
Nr. 140 Piołrk6w - Tomaszów - ~~domsko, niedziela dnia 22 maja 1938 r. Bena 10 groszy. Rok XXIV 

Wątroba jest filtrem dla krwi 
Zanieczyszczona krew wsku­

tek złej prżemiany materii może 
powodować szere~ rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą 

I trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji plamy i wy-

nie czynności wątroby i nerek' 
Dwudziestoletnie doświadcze­

nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 
chroniczneao zaparcia, kamie­
niach żółciowych, żółtaczce 
artretyźmie ma zastosowanie 

..Cholekinaza" n. Biemoje1s.ie10 

PIOTRKOWSKI 
rzuty na skórze, akłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza -
ją starość Racjonalną zgodnq 
z _nat~ry kuracją jeat normowa-

Broszury bezpłatne wysyła labo­
ratorjum fizjologiczno-chemicz. 

J b o Ie ki n a z a·· H. ftiemoi111•1e10 
Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. 

Adres Redakcji i Adm. Piotłkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 

przy udziale oficerów specjalnego batalionu udaremniany • Spis· 
kawców zdradziła żana jednego z wtajemniczonych • D.rktatura 

wojskowa pa trupach Stalina i Wora zrłowa . 
MOSKWA:. Podają tu sensa 

cyjne szczegóły o projektowa• 
nym zamachu stanu, który miał 
być nckomo prieprowadzony 
w dniu 49 kwietnia (o którym 
w swoim aasie donosiliśmy). 

dywersyjnych przedostali sił :z 
zagranicy do ZSSR". 

Wedle wiadomości czynni$ 
ków prowadzących śledztwo 
grupa zamachowców przygoto• 
wywala się już od dawna do swe 

go wystąpienia, opracowuj~c 
nie tylko sam plan :zamachu, 
lecz przygotowując jednoaeś1 
nie prowizoryczny pl!n nądu 
dyktatury wojskowej. 

Sledztwo wykazało równiei, 

iż nici spisku wiodły także do 
wojskowego garnizonu moskie 
wskiego, gdzie po dziś dzWi od 
b~aj4 sił przesłuchiwania. 

Oficjalne czynniki sowieckie 
nie z:apneczają wykryciu spis" 

ku, nie podają j,eanakie iid• 
nych szczegółów, a takie zabro 
niły publikowanie jakichkol• 
wie wiadomości na ten temat. 

O losie aresz.towan)'"ch nic nie 
wiadomo. 

W zamachu tym mieli wziąć 
udział oficerowie 3$go specjał" 
nego batalionu wojsk MKWD. 
Zamachowcy :zamierzali włargs 
DfĆ w nocy z 29 na 30 kwietnia 
do Stalina i Woroszyłowa i po 
zabiciu ich ogłosić wojskową 
dyktaturę, na której czele zamie 
rzali postawić marszałka Bliiche 
ra albo też szefa sztabu generał• 
nego ZSSR komandarma Szapo 
smikowa. 

remier Rumunii w Warszawie 
powitany na dworcu przez premiera Slawoi • Składkowskiego 
;o 

Czy istotnie spiskowcy pozo~ 
stawali w jakimś kontakcie z 
mywienionymi dygnitarzami ar 
mii sowieckiej nie zdołano usta" 
Iić w ciągu dotychczaso vego 
śledztwa. · 

Stwierdzono natomiast, że 
~Ian miał wszelkie szanse powo 
Clzenia dzięki pełnemu zaufaniu 
jakim Stalin i jego otoczenie ob 
darzają specjalne odziały wojsk 
MKWD. 
' Do wykrycia zamachu przys 
tzvniła się zdrada żony jednego 
z kapitanów, należących do gru 
py spiskowców. 
1 Po południu w dniu 29 kwiet 

. nia nastąpiły aresztowania, któ 
rym.i kierował zastępca komisa• 
rza spraw wewnętrznych Sakow 
gki. 
1 Aresztowani zostali w tym 
Cłniu majorowie Lupenko, Piere 
zwonow, kapitanowie Danis i 
Połuszczenko oraz wielu innych 

• oficerów, a takie iołnieriy z 
J•go batalionu. 

r I W czasie aresztowań wykryto 
i• rakonspirowany lokal. w któ· 

rym zbierali się spiskowcy -
- wedle zapodań fonkcjonariu• 

sz6w NKWD „trockiści, dezer 
terzy armii czerwonej oru bia• 
łogwardziści, kt6rzy ~ celach 

W piątek o godzinie 22.j3 
przybył do Warszawy premier 
Rumunii patriarcha Miron Cri$ 
stea w towarzystwie metropolie: 
ty Vissariona, pełnomocnego 
ministra Jona Brosu, szefa sek$ 
retariatu patriarchy Velicu Du~ 
du, ks. Grzegorza Antola oraz 
chargć d'affaircs ambasady R. 
P. w Bukareszcie p. Ponińskie~ 
go. 

Na dworcu oczekiwali pr:ty" 
bycia Dostojnego Gościa p. pre" 
mier Sławoj$Składkowski w to• 
warzystwic wice•ministra Spraw 
Zagr. Szembeka, i radcy Koby~ 
łańskiego, metropolita Dyoni~ 

zy, przedstawiciele zariądu mia" 
sta z prezydentem Starzyńskim 
na czele, szereg wyiszych untd 
ników oraz duchowieństwo pra~ 
wosławne. 

Poza tym patriarch~ Mirona 
Cristea witała delegacja gimnaz 
jum prywatnego dyr. Kozickie• 
go ze sztandarem ufundowanym 
przez poselstwo rumuńskie. r 
gimnazjum tym załoiono pierw• 
sze na terenie szkół średnich w 
War.~zawie koło przyjaciół Ru' 
mun n. 

Punktualnie o godz. 22.33 za• 
jechał na dworzec pociąg, do 
którego doczepiono specjalny 

Pracowity dzień Rady Naczelnej OZN 
W piątek 20 b. m. toczyły się 

obrady poszczególnych komisyj 
zagadnieniowych, wyłonionych 
przez Radę Naczelną Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego. 

Komisja rolna, której przewo 
dniczył gn. Galica, debatowała 
nad zagadnieniami racjonalnej 
organizacji rolnictwa, zref erowa 
nymi priez dr. Wojtysiaka. 

Na komisji inwestycyjnej, 
której przewodniczył gen. Gó• 
recki, referat o zasadach racjo" 
nalnego programu. inwestycyjne 
go wygłosił inż. Gajkowicz. 

Komisja narodowościowa 
pod przewodnictwem dyr. Ka• 

telbacha obradowała nad kwe• 
stią żydowską. 

Komisja oświatowa, której 
przewodniczył prof. Bystroń, o• 
bradowała nad sprawą likwida• 
cji analfabetyzmu, zreferowaną 
priez dr. Dąbrowskiego. 

W obradach komisji rolnej 
brał udział szef OZN gen. Sta• 
nisław Skwarczyński. 

O godz. 19•ej odbyło się ple­
narne posiedzenie Rady Naczel• 
nej, na którym referat o watun• 
kach opła~alności intensywnej 
produkcji rolnej wygłosił płk. 
Tadeusz Lechnicki. 

;> C.·· ·_ 

I Jlla czeska skoncZJla • s1e 
Prem. Hadia o statucie mnieiszołciowvm 

wagon salonowy, któ~ pa­
ttia.rcha Miron Cristea podróżu­
je ze Lwowa. 

Obecni na peronie odkryli 
głowy i do wysiadającego z wa• 
gonu f remiera rumuńskiego 
podszed gen. Składkowski i po 
witał go serdecznie. 

nn,,.,,·, .... „i remiera po\„ 
skiego odpowiedział patriarcha 
Miron Cristea, po czym odbyła 
się prezentacja obecnych na pe• 
ronie osobistości. 

·Patriarcha ubrany był w po~ 
pielatą sukni~ duchowną i czar­
ną pelerynę, podbitą czerwonym 
atłasem oraz kołpak, służący 
duchowieństwu prawosławnemu 
za nakrycie głowy. 

Patriarcha Miron Cristea siadł 
do samochodu wraz z metropo• 
litą Dyonizym, którego gościem 
będzie w czasie swego pobytu 
w Warszawie i udał się do pa~ 
łacu metropolitanskiego. 

Naprzeciwko dworca zgroma" 
dziła si~ tłumnie publiczność, 
witając :życzliwie rumuńskiego 
gościa. 

BUKARESZT. Patriard1a 
Miron, premier Rumunii, przed 

wyjazdem do Polski złoiył na 
ręce korespondenta P .A.T. dla 
prasy polskiej następujące °" 
świadczenie: 

- Podróż moja do Polski, 
projektowana początkowo w 
charakterie patriarchy, a obecnie 
również, jako premiera Rumu­
nii napełniła mnie głęboką ra„ 
dością. 
Priybywając na gościnni zie­

mię polską, odbudowaną po 
półtorawiekowych cierpieniacb 
i zaciętych walkach, przynoszę 
ze sobą wraz z głębokim i szcze• 
rym podziwem dla wielkich :a~ 
let narodu polskiego, całą mi" 
łość, przyjaźn i gorące :z:apew• 
nienia solidarności narodu ?U* 
muńskiego, ściśle związanego z 
waszym krajem nierozerwalnym 
i :żywotnym sojuszem. 

W charakterze najwyiszego 
hierarchy kościoła prawosław~ 
nego Rumunii, oceniając wyda~ 
rzenia historyczne, które miały 
miejsce do dnia dzisiejszego, U• 
waiam wskrzeszenie mocarstwo 
wości polskiej za doniosły fakt 
etyczny oraz za zrządzenie o~ 
patrzności Boskiej. 

żandarmeria w walce z Niemcami 
leJe sle krew w Czechosłowacii 

PRAGA. W miejscowości Zajścia te wywołały ogromne 
Chodau pod Karlove Vary do• wrażenie wśród ludności. Wszy 
szło do poważnych incyden• stkie magazyny i zakłady prze~ 
tów pomi~dzy iandannerią cze- mysłowe, należące do Niemców 
ską a miejscową ludnością nie- zostały zamknięte na znak ża~ 
miecką. loby. 

Zajścia :ostały wywołane n~ BERLIN. Niemieckie Biuro 
skutek aresztowania 2•ch człon• Informacyjne .donosi z Pragi, iż 
ków nicn1ieckiego =wiązku gim• wczoraj po południu w Komo• 

PRAGA. Premier Hodża u• Po 15 latach okresu idylli re• Hodżę. że stronnictwo nie moi nastycznego. Przed posterµn~ tau w Sudetach doszło do star~ 
dzielił na konferencji prasowej publika weszła ponownie w o• ie brać udziału w rokowaniach, kiem Żandarmerii zgromadził się da pomiędzy żołnierzami czes1 
wyjaśnień co do projektowane• kres walki. Naród czeski musi dotyczących statutu ~la mniej• tłum, który domagał si~ wy• kimi a ludnością niemiecką , 
go statutu mniejszościowego. być gotów do podjęcia tej wal• szości narodowych tak długo, puszczenia na wolność areszto• przy czym wiele osób jest potur 

Premier podkreślił, że statut ki". dopóki riąd czeski nie zagwa• wanych. Żandarmi użyli broni bowanych, m. in. poseł partii r b~dzie się opierał na 2•ch zasa• rantuje spokoju i ładu w okrt• palnej, raniąc kilkanaście osób. Niemców sudeckich Nemetz. 
ti' dach: samorządzie i proporcjo• W dalszym ciągu swego prze gach, zamieszkałych przez Niem p b•t b d 
r·· natności. mówienia premier stwierdził, że ców sudeckich oraz nie pn:y· · rze I agnetem gospo arza 
111 

M. in. premier Hodża zazna• przymierza nie mogą stanowić wróci najistotniejszych praw tu-
czył: „Mamy dosyć nie załatwio wystarczającej gwarancji w ra• dności niemieckiej ·zagwaranto- Z lrt6rego iORi1 romansował 
nych spraw do rozwiązania. Na zie gdyby republika nic była wanych przez konstytucję. Kolonia Retkinia pod Lodzią Po zbrodni Paszkiewia wbił 
leży w roku jubileuszowym ist• zdolna utrzymać dyscyplihy j Komisja polityczną uważa u była wczoraj widownią krwas sobie ten sam bagnet w lewą 
nienia republiki znaleźć rozwią" porządku oraz zapewńić najlep• swój obowiązek zwrócenie U• wej ;brodni. pierś, pednakie został uratowa­
zanie. szych warunków rozwoju dla wagi odpowiedzialnych ciynni• Mianowicie 21•letni parobek ny i w stanie ciężkim przewie• 
Rząd stoi nadal na stanowis• 15 milionów 'swvch mieszkań~ ków, że kierownictwo stronnic Tomasz Paszkiewicz pnebił ba ziony do szpitala. 

ku, że w razie konieczności bę• ców. twa nie może przeszkodzić I gnetem pracodawcę swego, 42• W toku dochodzenia ustalo~ 
dzie się bronił, lecz zarazem jest Komisja polityczna stronnic~ swym współziomkom uciekania letniego Ignacego Klocka, kole no, że Paszkiewicza łączyły bli 
gotów uwzględn.ić żądania zgo twa Niemców sudeckich posta się do obrony koniec:Mi w wv jarta i właściciela domu w Ret1 skie stosunki z żoną. zabitego 
dnt> ;:: wymogami konstytucji. nowiła zawiadomić \)remiera padku prowokacji, _ kini.. Klocka. · -

Cukiernia „~~AK'?WIANKA0 poleG·a na1lepsze Jody _____ pół porcJI 30 ir 
„ plac Kosc1uszk1 nr. 7 J cala 50 ar. 
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Ślub z przeszkodam· 
Niebmala awantura podczas uroczrstości 

Miesztcanie rabina W achma111 
na (w Warszawie, Zamenhofa 
6) stało się widownił sensacyj­
nego zajęcia. 

Niejacy Blumensonowie (No 
!Wolipki 8) :zamówili u wspom" 
nianego rabina ślub dla córki 
swej, Hany z J echylem Ge dan„ 
ko, mieszkańcem Ryk, który 
podawał się za poetę i llterata. 

Slub wyznaczono na dzień 19 
li. m. 
Około god:t. 20-ef, w chwi1i 

gay młoda para znajdowała się 
]ui pod baldachimem, do mie" 
szkania rabina wtargnęło dwóch 

,młodych osobników, którzy 
rzerwali uroczystość. 
Wśród obecnych wynikła 

W ruch poszły szklanki, kie­
liszki, a nawet sprzęty domowe. 
Na ulicy gromadziły się tłumy 
ciekawych, zwabione odgłosami 
zażartej bójki. 

Wkrótce wyłaśniło się, że 
młodzieńcy przybyli do rabina 
w celu ostrzeżenia panny mło" 

dej, aby nie zawierała ślubu z 
Gedankiem, który porzucił pod­
stępnie 5 żon, z szóstą uzyskał 
rozwód, przedstawiony rabino" 
wi i usiłował po raz siódmy 
wejść w związki małżeńskie. 

Pan młody nie czekając na 
wyjaśnienie sytuacji, przezornie 

ulotnił się i zbiegł w niewiado" 
mym kierunku. 

Rabin Wachman wystosował 
niezwłocznie listy do miaste„ 
czek, w których mieszkają po" 
rzucone żony Gedanka, celem 
zasiągnięcia odpowiednich in" 
formacyj. 

Ta· em n i cze postrzelenie 
Morderrr zbiegli w niewiadomrm kierunku 

Nocy ubiegłej we wsi Wola 
Makowska, pow. skierniewickie 
go, dokonano tajemniczego za* 
b6jstwa. 

Stanisław Macieja}{, lat 25, 
mieszkaniec tej wsi, około godz. 
24„ej wychodził od swej narze" 
czonej, Bronisławy Ceron, któ" 
ra odprowadzała go do furtki. 
Gdy stali przy furtce rozmawia 

jąc, nagle jakichś · dwóch męż„ 
czyzn zaświeciło latarką elek1 
trycz.ną w oczy Maciejakowi. 
Maciejak zapytał kto świeci i 
niemal równocześnie padł strzał 
Maciejak zwalił się na ziemię, 
brocząc krwią. Przerażona na" 
rzeczona wszczęła alann. Zbie 
gli się sąsiedzi, spiesząc z ra" 
tunkiem rannemu, jednak PO* 

moc okazała si~ spóźniona. 
Strzał był •mie..tolny, hawiem 
kula przeuyła 1H<:e. Mordercy 
zbiegli w ciemnościach w nie" 
wiadomym kierunku. 

O zabójstwie powiadomiono 
policję, która prowadzi energicz 
ne dochodzenie celem ustalenia 
przyczyny oraz sprawców tajem 
niczej zbrodni. 

onstemacja, ponieważ mło,,. 
lhieńcy w dalszym ciągu awan" 

~łurowali się, uniemożliwiając 
· ontynuowanie obrządków ślub 
!Dych, rodzina pary, znajomi pan 
'1y młodej rzucili si~ na intru111 
~~usiłując wypędzić ich z lo111 

~resztowanie. Kuzyn namawiał do kradzieir 
eń, uli F!'!z!'!'!za~ Młodocianego rabusia aresztowano 

został~a~ymany Henryk P1'%e'd kiIKu miesiącami Men"\ Szyję ~ercmana, kt~ r?wnież I ry z~czął się pląt~ć w ze~a~iach 
d~ki (Duka 14), przy kt6 del Lauerbaum (Warszawa, roznosił towar do khentow. W Wzięty w „krzyzowy ogien PY" 
znaleziono nói U: an. dlu-1 Muranowska 16) przyjął w cha dniu wczorajszym pracodawca tań" chłopiec przyznał się do 

1 1•.i.- 1 : · -. · • rakterze subiekta 16„letniego zauważył brak w mieszkaniu kradzieży, i oświadczył, że na" 
małej żelaznej kasetki z biżute„ mówił go do tego kuzyn, Hersz 

T d• b k • rią i 700 złotymi. Natychmiast Jerozolimski. Pieniądze i biżute" rage •• o łą ane1 zawiadomiono policję, która rię schował u jednego ze swych 
wszczęła dochodzenie. krewnych przy ulicy Zamenho" Nieszaeśliwa umleszaono • szpitalu w czasie przesłuchiwania do fa 5. Skradzione przedmioty o-
mowników i osób, które kryty debrano. 

Nr. 14 

Uiede morderc6w 
Jak jui donosiliśmy - • 

Lesku koło Sambora został 
mordowa'1Y adwokat clr. T eo. 
dor Chylak. Obecnie uj~ 
sprawców mordu w 011obach: 
Teofila ł.uszcza z Leska, Ada. 
ma Hirmiaka z Załuża, Szabki 
Wasyla z Trep czy i Bronisława 
Ruba z Sanoka. 

Ten ostatni jest znanym pru 
stępcą, który niedawno opuścił 
więzienie w Sanoku po odsie• 
dzeniu 3-letniej kary. 

Straszna śmierć 
W czasie przeprowadz"1ych 

robót mularskich w domu pny 
ulicy 6 Sierpnia w Pruszkowie, 
uległ porażeniu prądem i spadł 
z rusztowania 45-letni Józef 
Gracz. W stanie ciężkim został 
on przewieziony do szpitala PO• 
wiałnweRo, gdzie mimo pamo 
lekarskiej zmarł. 

Groźnr poiar 
We wsi Duszki powiatu ra• 

dzymińskiego na dachu stado• 
ły Juliany Szczęsnej leżał od 
dłuższego czasu kawałek szkła. 

W dniu wczorajszym od 
skoncentrowanych we szkle pro 
mieni słonecznych zapalił si~ 
dach stodoły, od niego szopa, 
oraz dom mieszkalny. 

Samobójstwo 
defraudanta 

19-Ietni Marian Lipka, praco­
wnik Kasy Spółdzielczej w Cie­
chanowie, skradł 400 złotych. 
które przetrwonił na hulanki. 

Ce·cyfia Giełd owska (W arna I zwładniona. -
.-a. Krochmalna 54), pracowni" Brodowicz interweniował kil 
~.. domowa u Tomasza Brodo" I kakrotnie w Ubezpieczalni Spo" 

cznego dnia znajdowały się w 
mieszkaniu Lauerbauma, zwró„ 
cono uwagę na Hercmana, któ~ 

Dręczony wyrzutami sumie­
nia i obawą o następstwa swego 
czynu, Lipka skoczył do rzeki 

' · Somie poa Ciechanowem i uto• 
Młodocianych złoClziei osa" [ nął. W dniu wczorajszym wit!I 

· {Wicza, tokarza. otrzymała list łecmej, prosą~ o karetkę, ce­
bd rodziny, ii ojciec jej jest cięi Iem umieszczenia chorej w szpi 
ko chory. Przez dwa dni G. pła" talu. Gdy upłynęło kilka go„ 
kala, w trzecim dniu zaś dostała dzin, a karetka nie przyjeżdżała, 

' lak silnego wstrząsu nerwowe" Brodowicz zmuszony był zwró" 
go, który zamienił si~ w atak cić się o interwencję do policji 
1SZału. Nieszczęśliwa w przyst~- ] ,,go komis. Dopiero po upły111 
[pie ataku. chciała :wyskoczyć o" wie 4 godzin przewieziono cho„ 
lcnem. rą do szpitala Dz. Jezus. 

Gdy domownicy udaremnili Poniewai lekarz oświadczył, 
$alllobójstwo, G. zamierzała zde ii nie ma miejsc, Giełdowską 
molować urządzenie mieszkania umieszczoną wreszcie w szpita­
t\V samą por~ chora została obe lu Jana Bożego. 

dzono w areszcie. śniacy wydobyli zwłoki denata. 

u· ecie porruraaa torebek 
Bezczelnr rabuś aresztowanr Drzez Dolicie 

Od pewnego czasu okolice 
Zielonki pod Warszawą były 
widownią groźnych napadów ra 
bunkowych. Nieznany sprawca 
napadał na samotnie idące ko" 

biety, którym wyrywał trzyma111 
nc w ręku paczki i torebki. W 
razie oporu rabuś uderzał nie" 
wiasty jakimś tępym narzę„ 
dziem. Długie i żmudne docho„ 

dzenia doprowadziły wreszcie 
do ujęcia opryszka. 

Policja przeprowadziła w 

Wielka Brytania wyst~p · w roli pośredniczki 
dniu wczorajszyni drobiazgową 
rewizję w mieszkaniu znanego 
z.łodzieja Ignacego Kamińskie­
go w Zielonce. W s~cjalnie z.ro 
bionych skrytkach w ścianie i 
pod progiem, oraz w skrzyn, 
kach zakopanych w ogródku u• 
jawniono wielką ilość torebek, 
biżuterii i innych przedmiotów 
pochodzących z rabunku. UJ sporze ... iędzV Francją a Anglią 

CONDYN. Ga%Cły angiel111 z lordem Plymouth, ie z chwi• nia si~ jeszcze nie zaczęła, ale Ten plan francuski, na któ.s Między innymi znaleziono to 
~e pnywiązuj-t duże znaczc„ lą przybycia mieszanych komi- widoczne byłyby poważne prak ry W. Brytania się zgadza, omó rebkę z biżuterią, która jak si~ 
nie do pośrednictwa brytyjskie sji dla zorganizowania akcji wy tyczne przygotowania, Francja wiany będzie obecnie między okazało, należała do Zofii To­
go w sporze między Francją a cofywania obcych oddziałów gotowa jest po 30 dniach prze„ lordem Plymouth, a ambasado„ karskiej. Przed kilkoma tygoo 
Włochami i wyraiają nadzieję, do Hiszpanii Francja gotowa dłużyć kontrolę międzynarodo rem włoskim, a także ambasa" dniami nieznany osobnik na­
ie st~rania bryt~js.kie odniosą jest po~dać. granicę piren~jską wą jes7cze na 10 df!i. licząc, że dorem niemieckim. • padł na wracającą z Warszawy 
właściwy skutek 1 ze rozmowy kontroli międzynarodowe1 na w czasie tych 10 dm konkretna O ile rozmowy z przedstawi- Tokarską i uderzywszy łomem 
francusko - :włoskie zostaną 30 dni, o ile równocześnie wzno akcja wycofywania obcych od• cielami Włoch i Niemiec da• wyrwał torebkę. W dniu bada• 
W'Ztlowione. wiona zosta~e kontrola ~rytyj działc;>w się rozpocznie. . dzą pozytywne rezultaty, - to nia poszkodowana kategoryc:z• 

Francuski minister sprawiedli ska na gramcy portugalskie] o„ O ile by w ciągu 40 dm oka• prawdopodobnie w przyszły nie rozpoznała Kamińskiego ja-
wości Reynaud, który przybył raz zacieśniona będzie kontro- z~ło się, że wycofywa!lie ochot„ piątek odbędzie się posiedze• ko sprawcę napadu. Obecnie po 
waoraj wieczorem do Landy„ la morska. mków jest planem merealnym, nie podkomitetu nieinterwen.:ji licja prowadzi dalsze energiczne 
nu dla wygłoszenia w Leeds od O ile prace wycofywania w wówczas Francja zachowuje na którym przystąpi się do ko~ dochodzenie, celem ustalenia 
c:zytu na dorocznym zgromadze ciągu tych 30 .dni konkr~tnie się woln~ rękę otwar~ia granicy po kretnej akcji wycofywania ob" wszystkich napadów i kradzie-
niu unii towarzystw brytyjsko" za~~· Francja got<;>w~ 1est zgo nowme po 40 dmach. cych oddziałów z Hiszpanii, ży, dokonanych przez Kamiń• 
~sk!ch "!' Wielkiei .Bryła~ ~zić. się na przedłu.zeme kon~ro Rząd brytyjski liczy na to, że skiego. 
nu,. O~wted:ił lorda !falilaxa 1 li. nuę~z~~rodowe1 na granicy Crrkowrr rabusiami uzyska w Rzymie zgodę Wło::h I Zaznaczyć należy, że areszto• omówił z nim s~acJ~· • pirene1s~ie} na dalsty o~res c:a k na tego rodzaju rozwiązanie i wany, jest znanym na terenie po Jl:ąd francuski ~kreslił wy111 su, dopok1. trwać będzie ak9a Nocy ubiegłej trzej miesz ań że tym samym spór włosko-- , wiatu warszawskiego złodzie• 1'aŹ'?l~ swe. stano~s.ko co .do I ~cofywan1a obcych oddz1a- cy „Cyrku" (Warszawa, Dzika francuski ulegnie likwidacji. jem i •meliniarzem". moi,li-w •ośct zamknięcia granicy 

1 

łow. . 4) zażądali od Henryka Buch- • 
pire~e)skiej, oświadczając w O ile by zaś w ciągu tych 30 wajca, również zamieszkałego 
romiowie ambasadora Corbina dni konkretna akcja wycofywa w tym schronisku, pieniędzy na Krwawa rozprawa o m1·edze 

wódkę. Gdy zaczepiony odmó-

Skradł futro obrońcy ;:~n?a~~sd~Zi!i~.cil~r~~o~~~i N6t .rozstrzygn·a1 zadawniony sp6r 
Brzrdkl. "OStepek OSkarz·onego 30 złotych, oraz pantofle i zbie" Od dłużs:!ego czasu między chem wyjął z kiszeni du.zych 

li gli w niewiadomym kierunku. gospodarzami wsi Jusianowo rozmiarów rewolwer i trzykrot. 
Niejak1 Efroim Brochocki sprawcą kradzieży był Brochoc Zawiadomiona policja wszczę pow. grójecki Henrykiem Bi· nie wystrzelił w kierunku swe• 

.(Wuszawa, Rynkowa 1) miał ki, który w czasie, gdy mecenas la natychmiast dochodzenie, w I sem a Szczepanem Lenardą do„ go przeciwnika. Trafiony w 
sprawę o pobicie i powierzył o" stawał przed Sądem w jego spra wyniku którego schwytano i O• chodziło na tle rzekomo źle wy• pierś Lenarda, w stanie bezna• 
bronę swoją adwokatowi Faj„ wie, skradł mu futro i umknął. sadzono w więzieniu rabusiów. tyczonej ścieżki, do awantur. dziejnym został przewieziony 
genbergowi. W czasie rozpra„ Futro, rozpoznane przez wła- Są to: Czesław Stępień, Włady Gospodarze przy każdej okazji do szpitala. 
:wy sądowej w XII Oddziale zgi ściciela i kuśnierza, jako włas- sław Szylba i Józef Brzeski, wszczynali awantury i bójki. Na odgłos strzałów zbiegli 
nęło Fajgenbergowi futro na ność adwokata, odebrano z.Io„ , wszyscy trzej znani złodzieje i I się sąsiedzi, którzy usiłowali 
tchórzach, wartości 5500 zło- dziejowi i zwrócono pos:kodo• rabusie, karani niejednokrotnie W dniu wczorajszym znów nad mordercą dokonać samosą• 
tych. Policja wszczęła energicz• wanemu. Brochockiego osadzo• przez Sądy za kradzieże i naoa• się spotkali w polu. W czasie du. Bis został osadzony w wie• 

-'1.C ~ochodzenie i ustaliłą. ie no w arsz~ie.. .dv rabWlkowe. wynil<lei scvsii Bis nagłym ru- zieniu. 



Nr. 143. 

Naszą ostatnią ankietę p. t. 
.,<:.o bym zrobił, gdybym zo­
stał ministrem, posłem, bankie„ 
rem. lub prezydentem miasta?­
:akończyliśmy oryginalnym gło 
iowaniem. 

Oto sami Czytelnicy m;eli 
:adecydować komu należy przy 
:nać nagrody. Ustalona zosta• 
'a zasada, że która odpowiedź 
inkietowa (w tym celu były o" 
Je numerowane) otrzyma naj• 
;viększą liczbę głosów - to jej 
111torowi - będzie przyznana 
iierwsza nagroda. 
Kolejność następnych nagród 

:ostała również uzależniona od 
1cz~y głosów. 
Głosowanie wypadło imp„„ 

111jąco, świadcząc o celowości 
1aszej inicjatywy. 
Musieliśmy wielką pracę wy 
wnać, aby obliczyć wszystkie 
1!osy, dlatego i poniższy wy„ 
llk głosowania ogłaszamy z o" 
ióźnieniem, które nie leżało w 
ntencjach Redakcji. 
Największa liczba głosów pa 

lJa na numer 144. Autorem tej 
1dpowiedzi ankietowej jest -
.POdatnik" i on otrzymuje 
iierwszą nagrodę. 

w kwocie 100 zł 

Nr. 69 p. Natalia Dominiak 
(Warszawa, Przyrynek 12/39). 

Nr. 55 p. Czesław Żelechow• 
ski (Warszawa, Staszica 22/17) 

Nr. 111 p. Jan Balcewicz z 
Wilna (Zaułek Batorego 9/2). 

~r. 76 p. Henryk Lubaczew• 
ski z Góry Kalwarii (Miasto• 
Ogród, dom Pawlickiego). 

Po 5 zł otrzrmaia 
Nr. 8 - Jan Ganiuk (wieś Wólka, 

1tn. Zaborów, wof. warsz.). 
Nr. 6 - Jan Gałdowski (Warszawa­
Płocka 46 m. 21). 

Nr. 14 - lulian Przewłocki (Praga­
Lubel&ka 30;22 m. 59). 

Nr. 18 - Adolf Rotter (Radom -
Brudna ł). 

Nr. 17 - Wiktor Andruszldew1cz 
(Warszawa-Zaokopowa ł m. 55). 

Nr. 123 - Henryk Wojke (Aleksan• 
drów Kuf. - Wilsona 17). 

Nr. 143 - Maria Karasińska (Warsz;1 
wa - Daleka 13 m. 19). 

Nr. ł9 - Mieczysława Chęcińska 
(Góra Kalwaria - ul. Kalwaryjska 
30). 

Nr. 60 - Zdzisław Obarski (Zielon• 
ka - Sienkiewicza 14 m. 4). 

Nr. 80 - Paweł Pas:kowski (Tczew­
Szopena 27). 

Nagrodr pocieszenia 
otrzrmają 

Nr. 1 - Kazimierz Sylw,estrzak (War 
szawa - Zieleniecka 312). 

-tt'ft - ... 

Nr. 2 - W. Snopczyński (Rembertów 
- Karolówka - Konopnickiej 59). 

Nr. 3 - Adam Klusek (wieś Siwki 
poczta Zielonka). 

Nr. 26 - Rafał Kaptur (Warszawa -
Lignicka 6 m. 2). 

Nr. 141 - Miecz. Zb. Chudz'cki 
{Warszawa - S•to Krzyska 17). 

Nr. 142 - Narcyz Zwierzchowski 
{Warszawa - Marymoncka 46 m. 
7). 

Nr. 129 - Leon P'szczorowicz (Ka• 
Iisz - Fabryczna 9). 

Nr. 132 - Maciej Czyż {Wilno -
Zaułek Batorego 6 m. 3). 

Nr. 100 - Jadwiga Taczanowska 
(Mironów - poczta Wołomin). 

Nr. 45 - Tan Klepacz (Okęcie - Mic 
kiewicza 20 m. 3). 

Nr. 50 - Stanisław Klopsch (Otwock 
- Wesoła 13). 

Nr. 67 - Hieronim Dynowski {Waro 
szawa - Koszykowa 71 m. 27). 

Nr. 53 - Fr. Lipiński (Warszawa -
Okopowa 22). 

Nr. 4 - Teofil Nędzi {WoWa - mjr. 
Idzikowskiego 12 m. 7). 

Nr. 11 - Antoni Cygan (Kraków -
Wrodawska 25 m. 8). 

i ZGRUBIENIA Sl<ORV 

Nr. 9 - Zygmunt Markus (Warsza• 
wa - Koszykowa ł3 m. 7). 

Nr. 82 - Stanisław Stepnowski {War 
szawa - 3 Maja 14 m. 10). 

Nr. 125 - Bronisława Wątorska (Lu. 
blin - Piekarska 11 m. 2). 

Nr. 128 - Zofia Nowak (Błonie -
Długa 17 m. 2). 

Nr. 135 - Stefan Rychliński (Pia• 
stów - Matejki 16). 

Nr. 7 - Stefan Wojtaniec (Grójec -
Piłsudskiego 12). 

Nr. 12 - M. Kozioł {Warszawa -
Chłodna 66 m. 158). 

Nr. 19 - W. Kamiński {Warszawa -
Żelazna 27), 

Nr. 94 - Maria Ircow (17arszawa -
Chełmżyńska 21). 

Nr. 48 - Mieczysław Ossowski 
Warszawa - Pańska lH m. U). 

Nr. 47 - Jan Sieńko {Wilno -
Straszna 13). 

Nr. 21 - Marcin Swlecbowald (Bliż• 
sze Przedmieście - poczta Solec 
n/Wisłą). 

Nr. 46 - Władysław Stępień (Suwał. 
ki - Kościuszki 65). 

Nr. 10 - Henryk Janowski (Żyrar> 
d6w - Mireckiego SO). I 

Nr. 30 - Kazimierz Stępniewski (Ku 
łno - 3 Maja 26). 

Nr. 20 - Władysław Kwiatkowski 
{Włocławek - 3 Mała 13). 

Nr. 25 - Leokadia Goleniewska 
(Gdynia - Swiętojańska 56 m. 18). 

Nr. 52 - Zygmunt Predkiewicz (B.a• 
łystok - ul. Pierackiego 9ł m. 2). 

Uwagi 

Str. :J. 

Zupełnie jakwbajce t Pewnego pl~­
nego dnia, urodziły się wszystkie 

pięć, pełne tycia. Lecz skóra Ich była 
niezwykle delikatna I Jak pielęgno­
wać ją ? Olejkiem oliwkowym -
orzekli lekarze. A potem ? .Jedynie 
mydłem na olejku oliwkowym : 

Druga nagroda w kwocie 50 E G ZE M E liszaje, krosty, zmar• 
ł. ~zypadła w udziale p. Alek . sz:czki, piegi, plamy, SC!>L KLAWIOL ~~=~.c:·~ 

Wszystkie nagrody :ostaną 
w najbliższych dniach wysłane 
pocztą, dlatego nie należy się 
zgłaszać osobiście po odbiór 
do Redakcji • 

Palmollve I jaka cenna rada dla 
matek I Dzięki Palmolive skóra staje 
11ię elastyczna, gładka ł śwlda. 
W ten sposób użycie mydła Palm· 
olive jest zabiegiem piękności I 

' a . z 1 h k' oparzenia, szorstkość, czerwoność 
. an to~ e ee ow_s t~mu % swędzenie skóry, usuwa bczwz:ględni~ 
Warsz~~ (N owohpki 33) za dz:iałający ~szcchstronnie „krem re• 
xłpowiedź nr. 23. generacyjny Laboratorium: M::gls~er 

GRABOWSKI, Warszawa, Aleja 3•go N·1gdr n·1e 1·est za p"'z·no myśleć o zdrowiu, „ Z chwlla gdy mołna było ułyf 
mydła z wod"ą, wybraliśmy wyłqanle 
mydło Palmollve do codzienne) kqplell 
tych sławnych w całym świecie dzieci ". 

a 10 Zł DtrzrmaJ•a • Maja 2, tel. 2•16'72. 
'I• Tuba zł. 1.50, 3.• Żądać w składach 

Nr. 87 p. Piotr Wyrwa~No• aptecznych, perfumeriach. Gdzie nie• 

l' tym bardziej jeże• 
li cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ZOLCIOWY CH, ZLEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcia brzucha, od• 
bijanie się lub skłonności do obstrukcji. - Pamiętaj, że ni• 
gdv nie będzie za .,óźno, o ile używać będziesz ziół moczo• 
pędnych „DIUROL" Gil seckiego, które zapobiegaj" gromv 
dzeniu się kwaau moczowego i innych szkodliwych dla zdro• 
wia substancji zatruwających organizm. - Dziś jesz:ezc kup 

k (wł ł k K 1. k ma wysyłamy po nadesłaniu zł. 3.00 
a oc awe , a IS a 47a) •franco, lub za pobraniem zł. 3.50. bta&.~~ 

ltNa upał rada jedyna /l 
~Za dwudziestkę kup PINGWINA '...'t 

pudełeczko ziół ,.DIUROL" Gąseckiego, a przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Spoi;ób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła „DIUROL" Gąsec• 
kiego (z kogutkiem) sprzedaji apteki i składy apteczne. 

Na . politycznym widnokręgu tygodnia 

rżenia pod RAD I O 
WARSZAW A I. (Raszyn) 

8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik 
poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
Regionalna transmisja z Leszna. 10.30 wqsuUJa dqktator ll'loch Hussolini 

d I Muzyka (płyty). Il.OO Zespół salo• Rozmowy włosko " Irancus• 
cie zostały przerwane. Stało się 
~ dość .niespodziewanie. Ogól­
atc boWI.em przypuszczano, że 
rokowania wszczęte w Rzymie 
dobiegną szybko końca. Tym~ 
:~asem Mussolini w przemówie 
MU wygłoszonym w Genui os 
!warcie . z~atakował Francję. 
Wystąpienie to wywołało zdzi„ 
wienie w Paryżu. W ślad za 
:nową Mussolinie~o poszły ata­
ti prasowe. O co chodzi? 

DSKAR2ENIA POD ADRE· 
SEM FRANCJI 

omo, Że na r:z:ąd Frontu Ludo• 1 celu zmuszenia Francji do ja" Że prasa włoska, atakując obec„ nowy. 11.30 Odwiedziny w Liceum 
w~go ~o~jaliści i. komuniści "":NY• kichś. ustęps.tw. Chodzi tutaj za 1 !1ie Francj~ oświadcza, Że P~ż Pedagogicznym w · Lesznie. 11.57 Sy. 
w1erah silny nacisk, by udzielić pewnie w pierwszym rzędzie o Jest w ogole wrogo nastaWiony gnał czasu. 12.03 Poranek symfonie.z< 

d · · · H M " 'd · T · d f · 1 · · ny. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 wy aJneJ pomocy czerwone] i orze "ro z1eąme oraz ums. o aszyzmu, ze ce em Jego Jest „Bogactwo" _ fragment z powieści. 
szpanii, jednakże na skutek Włochy pragną zapewnić sobie upokorzenie Włoch a po tym 13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 Au, 
zdecydowanego sprzeciwu radv pierwsze miejsce na Morzu Sró- cdosobnienie Niemiec. dycja dla wsi. 15.45 Wszystkiego po 
kałów, nawet rząd Bluma · nie dziemnym. Francja gotowa jest Ten niespodziewany atak po- trochu - audycja dla dzieci. 16.05 

Pozwolił na dostawy wo1'enne. uznać spec1'alne interesy Włoch działał 1'ak zimny tusz. Prasa Koncert solistów. 16·45 O ochronie budownictwa ludowego - Qdczyt. 
DZIWNE PRETEN~JE na tym morzu, ale nie możt francuska odpiera zarzuty włos 17.00 Podwieczorek prty mikrofonie 

WLOCHOW przecież zapomnieć o swoich kie wskazując na ich bez.pod- 18.54 Klasyczny Teatr Wyobratni: 
ł h h sta o'ć R ąd cnelsk' „Powrót Odysseusz:a". 19.35 Słynni Ale chyba nie jest dla niko• w asnyc sprawac · • . wn s · z ano. 1 zas„ wirtuozi. 20.15 Transmisja fragmen• 

go tajemnicą, że handlarze bro• Prz~z Morze ~rodz1em~e koczony ~ obrotem . r:z:eczy tów z Międzypaństwowego Meczu Pił 
ni potrafią obe'" tk' Franqa ma połączenie ze swoi• wszcz<}ł krokt porozum1ewaw- karskiego „Polska - Irlandia". 20.55 
zakazy i tak teżJ~~ wct:1.~~e wie mi kolo?iami.i nie m<?Że dl.a ni~j cze. Ja~i bę4zie ?alszy rozwój Przegląd polityczny. 21.05 Dziennik 

danym wypadku Bę . J • pozostac obo1ętnym, Jak się uło wypadkow me wiadomo. Fak• wieczorny. 21.15 „Obrazoburcy" ~ . ron płyme . k' H. „ k . t · t k Kukułka Wileńska. 22.00 „Opowieść 
do Hiszpanii % różnych stron. zą st<?st;tnb1 w . isdzp!1nu, z .torą ~mh1es przerw~ "'!' rot o"."':a" o Wagnerze". 22.50 - 23.00 Ostat, 

. Włosi zarzucają Francji, że Może rząd francuski b ł w isto• przec1ez ezposr.e mo g~an~czv. m~c oraz zaogme'?1e nas .ro1ow nie wiadomoścL 
!lic dotrzymuje zobowiązań wy~ cie bardziej pobłażEw~. Nie Przyp~ts.zc::alme Franqa ~ą~a między oboma panstwam1. WARSZAWA n. (Mokot6w) 
pływających z układu nieinter- kryJ'e przeci'ez·, z'e sympatyzttJ·ą ła bardz1e1 .d.okł~dneg? ~Jęc1a CHMURY NAD CZECHO• • 'W • R d f k. t h d b 14.45 Muzyka lekka (płyty). 15.o; ency1nego. zą rancus 1 z Hiszpanią rządową. Jednak. r,c zaga men •. ?1e 11?0 :e si~ .0 SŁOWACJĄ Płyty. 16.00 Felieton aktualny. 16.10 
wspomaga bowiem rząd hisz• że prasa włoska w roli stróżów w1en;i ~adowol~1c tak1m1 ogolm• Kwartet. 16.58 Program na jutro . 
pański i dostarcza broni i amu• układu nieinterwencyjnego to k~m1 Jak Anglia .• ~ sprawach Nad Czechosłowacją w dal• 17.00 - 22 .00 Pr:.:erwa. 22.00 - I.OO 
nicji. Prasa włoska, jak zaz~ już coś bardzo humorystyczne• więc Morza . Srod;iei:nnego a szym ciągu wiszą ciężkie chmu• Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
wyczaj, nie przebiera w słowach go. tym sa~ym ~1szpa?s~1.ch za~- ry. Chwila rozstrzygnięcia się 
oskarżając Francję. Przecież kto jak to. ale \Vło• sc;>wała s;ę n.aJPO•..vazme1sz~ roz~ zbliża. Mniejszość niemiecka 

Przecieramy oczy, by jeszcze . . . .k t mea zdrln między obu panstw:v ustosunkowała się nieprzychyl• POMADKI DO USJ ttĄ'I 
.az stwierdzić, czy dobrze prze• ~i;{t.:ki1~ ~::;:~ó~~ Nik~ i,~: mi. WA'yp!yn~1 zdape~ie 1i dk~l~ nie do statutu mniejszościowe• . ~ 
:zytaliśmy. Jakto, więc Fran• . . ł . S . 4-. sze. więc u nosc1 w os •e1 go, domagając się przede wszy:f <J«JonbmA.::. 
:1a łamie zasadę nieinterwencji? ~N~· m; wy ,ącza1ąc. owr ,o~v w Tunisie oraz emigracji włos• stkim autonomii. Jak już wie- ·_ •. -·-·u.p.~ 
l)~tychczas wiemy, że Mussoli• 1 k 1.emc~w, me Ha~ga:z:o~~ .sikę kiei we Francji. lokrotnie pisaliśmy za mniejszo „ i~ ł4Jt. 
. . . hl b' . d . ł ta 1awme w 1szpan11, 1a R łb b F · • · t t · B r I '/JlT-'---'• - · ~1 Ja~me c .u ~ ~1ę u z1a e?t Włochy. Mówimv tylko 0 stro ~ym pragn;1 . y„ y ranq:i sc1ą ą s 01 er in. .~-_7:~ 
~fosk1ch legtc;>mstow po strome nie czysto formalne i, nie wnika n~zy1ęł~ wszystk;e 1~~0 ~aru!'~ Inne mniejszości narodowi> t.tJ natm,.1 __ --; 
;e.n. Fran.co, ze Wł~s1 ~espół z · c w istotę rzecz 

1 
dvż to za• kt, co 1est co. n='•';'me1 n~ernozli oczywiście nie mogą być inaczej Ot::IJO,I·=.."'"':'~ 

~1emcam1 dostarc:a.1ą me tylko ~~owadziłoby nasy z: daleko. we. Wł.o~hv z;ida1ą. s""er1:1lnvc~ traktowane iak Niemcy i trwaią ~'"':"""r~. 
:ałego sprzętu wo1skowego, ale l uprawmen cUa. ~wo1ch kolom• przy swoich postulatach. Po• . ~~ 
ludzi, natomiast nikt nie sły• WYMUSZENIE USTĘPSTW stów w Tu,..1s1e oraz z:1k:iz•1 moc Francii lub Sowietów, soju Jl' ·~ 1f 
zał o legionach francuskich w Wydaje się, że krok MussoH• działalności 'dla emigracji wło• s~ników. Czechosłowacji, w r~· • ~ ~ ~I 
Kiszpanii. . . I n~ego, któ.ry ~astą~ił bezpośred.- sk1ci. . . • zie zbroinego zatargu, wydaF Wi; Oc-zvwiście powszechnie wia" mo po w1zyc1e H1t1Pra, ma na Trzeba 1eszcze przypommec, się b:trdziei aniżeli watpliwą. 1 

'= ~Sft®}a. 



. Str. f. 

- Ja nic nie uzbierałam. . 
- To tak się .tnówi. Ja tam nie c\lcę zaraz wie~ 

dzieć, ile Frania ma. Mamy czas. Niech się Frania - Mogę sobie nosić •v mieście, a tu widzą i ga• zgodzi. Damy w najbliiszą niedzielę na zapowiedzi. 
dają._ Co gadają? Zgoda? Z ojcem i matką rozmawiałem. Zgadiaią się, 

_ że tylko jakieś · tam mogą chodzić w takim owszem ,chętnie. Niech tylko Frania słowo powie, 
k b k · hal I d G l · a będzie ·po wszystkim. . . cośl S u ińs a przy1ec a na ato 0 orze owe), Smiać mi się jakoś chciało z tego Koźlaka. -a ona już wie, co ·mówil Al 1 ł Ta Skubińska b~a tak" wyroC%nią dla wszyst. Wcale mi na męża nie pasował. e pomyś a am so" ~ bic: kich, bo była żoną s epiczarza w Warszawie 1 _ A nuż? Czego się b"dę poniewierała po .. Sprzeczałam się, tłumaczyłam, inatka w końcu 1: d C iakoś mi uwierzyła, ale ludzie plotkowali dalej. Na- świecie? Co dobrego na nim maj ę? o innego na 

wet Stefka mi donosiła, że gadają na mnie niestwo• nim mnie czeka, jak nie poniewierka?l 
. rzone rzeczy. Ludzie łatwo wysysają z paka róine Ale chciałam zagrać w otwarte karty: róinościl - A co Jasio powie, jeśli się dowie, ż:e ja mam 

Czułam z dnia na dzień coraz dotkliwiej, ie dzieciaka w Warszawie? długo na wsi nie wytrzymam. Od roboty cięższej - Dzieciaka? - zdziwił się. - Iii... Frania to 
odwykłam zupełnie. Chciałam pomagać rodzicom, aby tak sobie żartuje 1 · 

d ił d - A może właśnie nie żartuję? ojcu, ale nie miałam o tego siły. Rob· am w omu, .:._ Hm„. Ludzie by gadali nieprzyjemnie. Zaw• co mogłam, bo' nigdy nie byłam leniuchem, a sie-dzieć bezczynnie J. est 1· eszcze gorze1·. Człowiekowi sze to przecież ... To ja jeszcze sobie pomyślę ... 
- To niech sobie Jasio pomyśli! - powiedzia• wtedy nie wiadomo co do głowy przychodzi. ł 7..aczęłam więc myśleć, jakby się wyrwać. Wt- łam i poszłam do cha upy. działam, że nic ma innej rady, a muszę pojechać do Pomyślałam sobie, że nie ma co dłuż.ej siedzieć 

W · k • b' · k' · · · na wsi. Jeśli Jasi o sobie pomyśli, Że nie warto ze arszawy 1 poszu ac so 1e 1a 1egos m1e1sca. d k b d · Przez cały czas żyłam w odurzeniu. Jakbym to mną się żenić, to rozgada o moim ziec u i ę zie 
.nic ja znajdowała się w domu, w którym się uro- jeszcze gorzej. 

. dziłam i wychowałam. Wprost w głowie nie chciało I w dodatku ja się tez namyślałam: wyjść za 
. mi się to pomieścić. Prawie nie umiałam z nikim roz- mąż za takiego Jasia Koźlaka!.. Owszem, chciałam mawiać. Może dlatego, że na mnie patrzyli jak na ułoiyć sobie życie nareszcie. Ale tak.„ Czy to cza„ 

sem nie będzie jak wpaść z deszczu pod rynnę? .. dziwowisko. J k • · · · kł dał · · · ., • · Pewnego razu przyszedł do mnie Koźlak, które.- I a os mt się me u a 0 w moim rozumieniu, : ~o mi kiedyś swatała Gorzelowa. żeby już. za.mknąć się w ciasnej, ciemnej chałupie, 
Siedliśmy wieczorem przed domem. On nic nie w biedzie, przy ciągłym harowaniu. · 

gadał. więc i ja nic nie mówiłam, myśląc o tym, kie' Co się tu dziwić? Trochę mi wajomość z panem 
dy by się z tego wszystkiego wyrwać i pojechać Karolem i próżniactwo przewróciło w głowie. Mia" do miasta. łam zostać wielką panią, bogatą, że trudno opowie.i 

Wreszcie, chyba po pół godzinie Koźlak po" dzieć i naraz miałam zacząć dawne życic, ciężkie, wiada: przy 1:arach? Komu by to nie przychodziło ciężko? 
- A wszystko iednol Niech Frania wyjdzie Pomyślałam sobie, ie chyba jeszcze spróbuję ·a mnie I szczęścia w Warszawie. Wolę służyć w jakim boga„ 
- Co wszystko jedno? - pytam się. tym domu, jak to było u państwa Arcińskich, a nie 
- Ja tam nie wierzę bardzo w to, co 0 Frani zaprzedać się Jasiowi, dlate_go, że on liczy na jakieś 

opowiadają. Frania nigdy nie była latawiec, to chyd pieniądze; a jak ich nie dostanie, to będzie miał je" 
ba i nie jest. Co }?yło, to było. ·Będziemy prowadzić szcze pretensję, bo jak.oś nic bardz_o wierzy, ie ich 
teraz życie uczciwe. I koniec! nie main~ •• · · ' ' 

- A bo Jasio myśli, że ja do tej pory żyłam Przyszedł Ja~io coś . dwa dni póiniej. 
nieuczciwie? ·__. Niech tar.ni Zgadzam się - . powiedział. -

, - Ja tam nie .wiem, ale nie wierzę i już. Frania . Tyllo niech mi Frania powie, czy starczy Frani pie" 
~ .rod.oba mi się i basta. .. ... . -· · niędzy, ieby przynajmniej kupjć jeszcze ze cztery, 

- A co będzie, jeśli powiem Jasiowi, ie mają pięć morgów, nie licząc tego; có Frani przypadnie 
. ację? Że, owszem, byłam nieuczciwa? z ojcowizny? 

Spoj_rzał na mnie podejrzliwie. Machnął ręką. - Nawet na jeden pręt nie starczyl - pow~# 
- Nie będziemy o tym mówili. Co było, to by~ działam. - A o tym ·dziecku tylko tak sobie powie,­

~o. Byle teraz Frania była porz~dna i za chłopami działam, żeby wypróbować, jaki to Jasio jest. Na 
nie latała, to mnie wszystko jedno. Znam wszystkie cudze dziecko Jasio się zgadza, tylko dlatego, że 
dziewuchy. A Sikorkowa na ten przykład, z.na ją myśli o moich pieniądzach, których nie mam! Nie 
Frania? Parę lat, mówią, poniewierała się i co? - mam ani dziecka, ani pieniędzy! · 
A teraz żona jak małol Jaka robotnal I posag saina Rozłościłam się na niego i nagadałam mu, cho~ 
dała. Nazbierała sobie na książeczkę niemało. ciai w końcu mówił, że chce się ze mną żenić, choć-
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by i bez pieniędzy, bo przecież z: ojcowi.:ny coś d01 
diie do jego kawałka i jui nawet sobie upatrz· 
który. 

Taki chciwiec na ziemię. Ale u nas to tak kaid 
Nie wiadomo, co by zrobił dla kawałka ziemi! 

Jeszcze tego samego wieczoru powiedziała 
matce, że wyjeżdżam do Warszawy, Że na wsi s1 
dzieć dłużej nie będę. 

Zaczęłam sobie szykować wszystko. 
Pieniądze, które przywiozłam ze sobą, a by 

tego po zmianie na granicy niebard.:o wiele, chow 
łam starannie, żeby mi czasem nie wyciągnęli. 

Miałem nawet z tego powodu przykrości od o 
ca, który wyrzekał, Że tyle czasu zmarnowałam f 
świecie i przyjechałam z niczym. Zobaczyli, Że ma 
te pieniądze, to znów uraza, że chowam przed nitt 
jak przed złodziejami. 

Pokazałam, ile tego jest, dopiero się troci 
uspokoili, ale ojciec znów zaczął swoją litanię, : 
tyle czasu, tyle tułaczki, a wszystko roztrwoniła 
pewnie na stroje i głuostwa. Byłoby więcej poiytk 
gdybym nie wyjeżdżała ze wsi . 

- A zapis pana Arcińskiego, to co? - tnus: 
łam im przypomnieć. 

Już nic nie mówili. Jakoś pożegnali się 'Ze llll 
chłodno. Jedna tylko matka rozpłakała się. Uspak 
jałam ją, że sobie krzywdy nie dam zrobić. Pozn 
łam już ludzi i świat. 

I pojechałam raniutko. Ojciec mnie odwiózł tn 
czący i markotny. 

Na pożegnanie mi powiedział: 
- Tylko ty mi się nie zmarnuj, pamiętajl 

tam przyjadę do ciebie I 
Jechałam do Warszawy, gnało mnie coś do n; 

ale byłam bardzo niespokojna . 
Znów szukać jakiegoś miejscal Jak będzie 

się pra~owało po tym wszystkim, co przeżyłam, 
czego przywykłam? Już sobie nie wyobrażałam, 
mogę tak harować, jak to było na pierwszym mo­
miejscu na Pradze. 

I Miałam trochę pieniędzy i powiedziałam sof 

I że lepiej dłużej poszukaća znaleźć dobre miejsce, 
łapać co pod rękę wpadnie! 

I Wysiadłam na Pradze i od razu poszłam do 
korskiej. 

I tu mnie spotkało pierwsze niepowodzenie: 
karskiej już nie było. Magiel kupił ktoś inny, a 
korska podobno wyprowadziła się na Wolę,· 
gdzieś. Gdzie miałam jej szukać? 

Jakaś dziewczyna powiedziała mi, ie na Tati 
wej jest taki niby hotel, a właściwie dom nocleg01 
gdzie za niewielkie grosze można odnająć pokój. 

Poszłam tam. Nie chciało mi się odwozić m 
do przechowalni na stację. 

Hoteli Trudno nawet nazwać to hotelem. 
pierwsze.i chwili, miałam zamiar zawrócić i uciec 
takiego hotelu, ale wyrwali mi rzeczy, zaczęli 
chwalać, że tak cicho, tak czysto, tak porządnit 
właścicielka, dowiedziawszy się, ie będę szu 
miejsca, obiecała mi pośredniczyć, bo zna wiele 
gatych domów. 

W końcu choć niechętnie, zgodz1łam się. ~ 
chciało mi się tłuc po Warszawie i szukać CZti 
innego. Obiecywałam sobie, że zrobię to jak o& 
cznę i rozejrzę się. Zresztą miałam nadzieję, Że 
będę długo szukała miejsca. 

(Dalszy ciąg jutro) 

LECH MUSZYłtSIU 

DE Oli 
COPYRIGHT BY BULL 

TORU 
I wiedział Jack. Ty zawsze mas: pożegnanie, gdy mnie zobaczył. 1 człowieka, tak, jak stary 
jakieś niesamowite pomysły. Próbowałem wyrwać się prowa• ~gdy mu odebrali licencję. 

- Poczekaj, aż ta szkapa dzącemu mnie chłopcu, ale nie I - Nie mogę Jadziu -
znów wyprowadzi nas w pole udało mi się. Rozstawałem się dział wreszcie dziwnie oho 
wtedy przyznasz mi rację, od• przecież z przyjacielem. głosem. Jestem przecież :a 
rzekł gniewnie Krebs. Od ostatniego biegu czułem ny od nich. Zabiliby mnie 

PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 

15. 

Najbardziej bawiło mnie to, się wciąż jeszcze niezdrów. Jack ba. Nie mogę. 
że Krebs sam przecież nie<..hcą• przyszedł na galopy, by mnie - Żałuję bardzo - po 
cy pomógł mi wygrać ten wvś• zobaczyć. Miał niezadowoloną działa moja dawna pani.-„1 
cig. Widocznie nie zdawał so• i markotną minę. ludzie będą tego z pewno 

Jackowi 0 incydencie z popia- bie z tego zupełnie sprawy. Za -Zrób mu dziś linię prostą- kiedyś żałowali, Jacku. .& łeml mało wiedział o koniach, by do nakazał chłopcu. -Chct zoba- zdrów. Czy mogę pożegnac Wieczorem słyszałem jak Skakałem z radości w moim myślić się, Że popiół ::: cy~ara czyć, jak to póidzie. Gdy wn z Demonem? f ack mówił do Krebsa. boksie, że znów pokrzyżowałem wywoła u mnie torsje i działa• c„liśmy, powiedział: „Do licha. - Oczywiście - powied: - Doprawdy, ten Demon niechcący wstrętne spekulacje nie wody na mój organizm, nie 58 i dwie dziesiąte. To marny 5zorstko Jack. Moja droga· kpi sobie z nas - głos jego był tych dziwnych ludzi. · wywoła zamierzonego skutku. czas. Nie mogę zrozumieć. co ni podeszła tym swoim pow Jeszcze bardziej odpychający, Jack zapytał jeszcze swel{o mu si.ę stało! nym krokiem do mnie. tak, 'liż zwykle ........ Czy nie ma spo• ROZDZIAŁ XV. kompana, czy następnym razem Nagle posłvs:.cłem clobr:e na paddoku w Wielkich· ">obu by go unieszko~liwić, by znów będą mnie „ciemnić", by znany. drnlYi dos n:iini('kniei• kach, powoli, wdzięcznie i' przegrał wyścig wtedy, gdy my Właściciele moi "długo oma• niespodziewany wynik .gonitw;· 
1
szy głos, i<'-ki kiedykolwiek sł~-. ko, pr=ytuliła do mnie polic: iego chcemyl... · Nie wiem co te wiali moje nowe zwycięstwo. Za do reszty zdezorientował publi~ szałem. l!łos panny hd=i. a ia ocierałem łeb o jej ram "r-a:r. mamy zrobić, przecież ten wołali Simsy'ego i zapytali go, czność. .- lackie - mó,viła - a :r.t'.i 

1 
wdychałem miły zapach jej .o;pryciarz dr. Dawson zwrócił czy poił mnie przed biegiem. - N\e ~adaj głupstw - po• .. szef" ::::1drżał i"k strwo::•' r · ·.,ów. iuż uwagę, że szkapa opiła się Powiedział, że tak, i dlatego wiedział Krebs. Ta szkapa ro• klacz.-Ti:'l wyieżdżam. \.hce +.·1 - B'}dź zaws::e r:0.::-<}dn :przed biegiem i lafa z krzykiem właśnie teraz nie rozumie, jak bi nam wszystko, jak na złoś~ . ko ::apvtać ciebie o ied"lo. 7\1.ó, koniem, Demonil:a - mó~ - · Pb torze - Że my marmijemv mogłem wygrać. Ten niezawo"' Czv myślisz może, Że chcę kh wiłeś_ nieraz; że mnie koch"s::. do mnie cichutko.-„Nie u : Demona t Trzeba się teraz mieć dny sposób, tym razem zawiódł sohi~ \V5":~kich - srrowadz;ć na Bvłeś przyiacielem mego · oji:a, mnę nigdy o tobie i zawsze 'na baczności, zwfaszcza, że i ta z kretesem. Krebs :aśmiał się kark? Nie :wariowałem jes.::• ~Gik prwnaimniej :::„wsze mi się clę, dążyć do tego, bvś wr f.tdzia zaczyna już być za mą• i powiedział: r::.e. Następnym razem, l!dy nu ::cfow„ło, i nie nale7.vsz mam d0 mnie. Do widzenia, Jac' drtll · - Cała rzecz w tym, ie ta Iścimy tego pr::<'1<1ętego Demo, n<ld:deię do tej przekletei b-.n• Bądź dobry dla Demona, a· Dowiedziałem się p6foicj od szkapa jest za chytra jak na ko• I na na <:tart. niech on . sobiE' wv• cłv. To nie ty przecież dążvle~ poż?łujesz tego. innvch koni, że wbśnie ów po• nia. To prawdziwy spryciarz, ~rywa. iak c1'ce, i niPrh djabl: do zdobycia tego konia. Od• Odeszła. Spoghichłem sm piół z cygara ?lośliwie wr::uco~ zupełnie taki, jak ty. Tack. Wi< '.: .... r:i t'as: c;iłv -:,„tohk~ S"'rzedai mi go. N;)7.wii to, iak nie, donóki nie znikła za z~l ny rirzez Krehsa tm1tował mnie. oać, że oboje jesteście z Ke tuc• · N;>-.:+-„'t'lnego dn;:i. -.:ta;,..;.l Sl)m rhces;: -~entvrnE"T'"~li?.:mem pen tern. Tack też długo natrzal Gd,·hv nie dosfał torsji, ni~ l ky. No a teraz dośl już mą,dro ' „.„„f:ńlrlów · W";„„~,„h_ do Chm sionarki. fanfazją knl..,iety, C?'l nią. A notem odwrArił się Jri mó1?łbvm nawet marzyć o zwy~ ści, Dem0na musimv r.rzyszyko chiTI Down .. ~dy hvłi>..- na r:in ie!-':zc„„ inaczei - ale ja chcę town;e i krzvlrn„ł do chl"ltiea .:ięstwie. · I wać do porządnego '.""yścigu w lnvr:h P-<iJ,..,...,.:.ich . . ·· ~rt.,..; ... lf'm ich ,,.,;„ć nemon;i l -R11s7.::iil Odnrnwadź go. Ale o tym Krebs nie wiedzi<t!. Chica~Q. 1odi~7.cł Trocadcro b.-J '"l~<Ór. ic Tack t"l'1łr-vł nar>;. ,t\ ,. „o he :: stajni! Na co c::ekasz ... 11ie wspomnial też on :apewne l - Nie bądż gługi ~rebs po• w drodze na i:ampę. Zarżał na słowa. Miał wvelad rhor„s.co (Dalszy ciąg jutro 
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Kalendarz dnia 

22 
MAJ A 

NIEDZIELA 
5 po Wielk. 21 

Ed. O prawdzi• 
wej modlitwie. 
'tmA.Jsne.ł '!!lnf 
Słowiański: Wies• 

ława bł. 
Słońca wsch. 3.32, 

zar:h. 19.33. 
Księżyca wsch. 

0.3, zach, 11.2. 
KRONIKA IDSTORYCZNA: 

· 1609 Zygmunt III oblega Smoleńsk. 
1885 Zmarł w Paryżu w. pisarz Wi• 

ktor Hu1p. 
tn6 Odezwa l:'iłsudsk!ego w sprawie 

rewolucji. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

Chłodny maj, dobry urodzaj. 
CIEKAWE WIADOMOSCI: 

W Portugalii żyje około 50 Pola• 
ków. 

HOROSKOP 
DLA LUDZI URODZ. OD 22 MA• 

JA DO 21 CZERWCA. 
. Bliźnięta. Człowiek urodzony pod 
tym znakiem ma uzdolnienia różne, 
więcej on jednak rzeczy robi, niż. U• 

mie„ Znak ten nie wzbogaca swych 
wybranych, daje im jednak spryt ży~ 
na koszt bliźniego. Mężczyźni maj<I 
talent do języków obcych. Kobiety 
mają naturę kłamliwą. Kamieniem 
szczęścia jest akwamaryna. 

Napoleon Sądek 

BYŁEM ZA ... BIAŁY 
- Byłem na plaży! - za• 1 Ona si~ skrzywiła pogradli• 

czął swe tragiczne opowiadanie . wie. . 
pan Cytryn. - I teraz ·nie mani · . - ·To jest odpowiedni· kolor 
na czym usiąść, nie mam' rta" dla . przescieradła, ale nie dla 
czym się położyć! . Wsz.ystko·· mężczyzny! Wyglądasz jak 
spalone, wszystko r Jestem jed wymoczek! :z:ebyś· ·ty widziaf 
no wielkie pogorzelisko? tych m"ężczyzn na plaży. To są-

- Po co pan się tak spalił?--· posągi z brązu! Nie mogłam 
spy.tał współczujący słuchacz, oderwać oczu! 
oglądając oparzenia pana Cy• Rozumie pan? Nie mogła 
tryna. oderwać oczu! Od obcych QlęŻ 

Pan Cytryn wściekle zgrzyts czyznl 
nął zębami. Czy to jest dopuszczalne? 

- Za biały jej byłem, psia Czy ja . mogłem na to pozwo• 
knwl ~? 

nych surowców. W zeszłym 
miesiącu kupiłem sobie panto• 
fle, tO cała skóra popękała. 

Pan Cytryn - miał łzy w o~ 
czach. . 
· _;_ Biedna, stara skóra - ł 
westchnął, patrząc na swoje po_. 
parzone ciało. . .. 

I z nienawiścią spojrzał w 
stronę sypialni, .gdzie znajdowa 
ła się żona. 

- Za biała 1e1 była, .. psia 
krewl Posągu z brązu jei się 
zachciało l Czekoladowego 
chłopca! · 
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BAlSA~ICZNA 

SOL 

u 1 u w o titit. ple u :eale. 
aotlflmlenl•· nOp. -.lęftao 
odclllil, kł6re po· tel kqploh 
tlalQ 11• uau('crł nawet 
ocp11aliclem. '•'!_!Pił 
vhc.lo no o~ct•o•o•łlu. 

.. 
- Komu? Nie! Nie mogłem! 
- Mojej żonie! Dotychczas I poszedłem na plażę. żeby DINOL 

jej się podobałem! Dotychczas zrobić z siebie czekoladowego 
'DONT rzeczywiście 2084h 

naj)epsza PASTA do 

byłem dla niej ten ładny. chłopca! żeby też wygląda;, 
I nagle onegdaj ona wraca :: jak posąg z brązu! 

plaży, patrzy na mnie (akurat I I zobacz pan, jak ja wyglą• 
zmieniałem koszulę) i zaczyna dam! Co ja z siebie zrobiłem! 
si~ śmiać. Posąg z brązu? Nie l Obra• 

64-lełni degene_rat 
zasiadł na lawie oskarżonych 

- Jak ty wyglądasz? Jaki ny kartofel z siebie zrobiłem. Przed toruńskim Sądem 0· 1 nów i skazał go na 3 lata wię-< 
ty jesteś biały! Zebyś ty wi• Czy pa.n widzi te obierki? Ca• kręgowym toczyła się przy zienia, oraz 160 zł. kosztów są• 

•dział, jak wygląd_ają mężczyźni la skóra ze mnie złazi! Płata• ,drzwiach zamkniętych rozpra• dowych. . . 

I na plaży I Sami czekoladow~ mi! ·wa przeciwko 64•letniemu Lud• W motywach sąd - podał, ze 
chłop~yl Aż miło patrzećl Czekoladowy chłopak }~· wikowi Neumannowi, oskarŻo• Neumann od 1925 do września 

Mnie to zabolało. Co to zna stem? . Stary idiota jestem! Bez nemu o deprawowanie w ciągu 1937 dopuszczał się w swym ma 
czy~ Żeby Żonie by~o miło na• skóry! · szeregu lat .nieletnich. jątku Przysiek czynów nierząd• 
trzec. n~ 1~nych m~zczyzn. Że• Po co mi to było, po co? Po Oskarżony, jako właściciel nych w stosunku do nieletnich 
by się sm1ała z męza? co ia się dałem skusić na tę pla• majątku Przysiek od szeregu lat dziewc~ąt, w wieku do . lat 15. 
Początkowo się oburzyłem. żę? . . deprawował nieletnie. Gdy spra Przy wymiarze kary. sąd wziął 
- Co w tym śmiesznego, że Cała skóra spafonaJ Cała I wa wydała się, w czasie prze• pod uwagę niski~ _pobudki os• 

jestem biały? Czy biały to jest skóra na ni<: t · prowadzonej rewizji · znalezic~no karżonego, ciągłość jego czy• 
nieładny kolor? - Niech się pan nie martwi w majątku cały szereg zdJęć, nów, oraz ogólne zgorszenie. 

pocieszył pana Cytryna książek i tygodników pornogra jakie nimi wywołał. 
sq przyezynq powsłowonlo re)!. 
11ych chorób, odbierojq opełyt, 
łworzq zła pczemlonę małeril. 
Nalety dba~ o normalne lun. 
kcjonowanle t:ofqdko I klszelt 
przez regularne wyprót:nienie. 

Z I Ol A Z GÓR H A~CU 
01tA LAUERA 

ałosutq •i• przr obstrufceft. 
no•mu1Q trawienie, uyszeza Io. 
godnie I be:i:bolesnle, przeciw. 
działajq tworzenl11 sit tłuszczu. 
wydalo1Q substo11c1e gn1ln„ 
11ie wywoluio przyzwvczojenio. 
Stosowane so równiei skuleca. 
11111 w cierplenioch wotrob„, 
neret. •. llt:cherzo, kamicy 
telc1owl'j, reumołytm111, orłre• 
fy!m111, hemoroidach I otyłołd, 1 

Patentowany 
ROZGŁOSNIK DETEKTOROWY 

w skrzynce 
Cena zł. 20. - wysyłamy po wpła. 
ceniu do P. K. O. na konto 
Nr. 12.239 zł. 11 - wraz z kosz• 
taml przesyłki. Reszta - 10 rat 
miesięcznych po l zł. 
POLSKIE ZAKŁADY ,.ATA•, 

WARSZAW A. Ogrodowa 27. 

· Iła malej wokandzie ••• 

Nie lubi kłótr1i 

współczujący słuchacz - Skó• ficznych. Po dwudniowej roz• Sąd postanowił zwolnić osk<ir 
ra odrośnie. prawie sąd uznał N eumanM Żon ego z aresztu za kaucją 
~ Odrośnie? - westchnął winnym zarzucanych mu czy• 20.000 zł. 

pan Cytryn - Ale czy ja wiem -.-__.;.----------------------~ 
jaka to będzie skóra? f p d . d na urlop zaopatrz s1·e 

Ta stara t<? był pierwsz. orzęd ' rze WVJBZ em -
ny, p.rzedwo1enny gatunek. - w aparat lotoqral1czn9 
Ja w niej siedziałem. 40 lat! Nig Najdogodniejsze •arunki ratalne ud~eli 
dy mnie nie swędziła!. Przyzwy -= o T ·._O n • .: 
czaiłem sit . _do. ni.ei I . I ~- _ • .:::. 
Ą fa .ńow. a_? I?ia. bli _wied. zą~_ ' . . Marszalkow~ka 125, tel. 279•10 i 509·13. 

To moze hyc na1gorsza tange•. : .. 1, . , 
tal · I~dywłdualny dobór. Fachowa. soHdna obsługa. 

Teraz iuz nie ma_ przed~óien. ';...·----·------.. ,----------------------­„„„„„„ ............ „„1!11111!.„„ ...... 11111„mm„„„„„ ... „„„„„„_.._„„„ 

rwfazda 20th. Centanr Pos. 

Teraźnieiszośi 
• 
I przrszlośt cz.rli: „o pewnym drobiazgu" _ 

(A. E.) - ~ysoki pa~ie sę•Jzl11czy~·się z ŻOn-1 małżeńskim Kto już wqqral, a kto lł/qqra 
dzzol - mó~zł pan Szy]a. Ja" supełkiem, to mój swat mial Izy Już tylko niewiele dni· dzieli nas od wyraziła się bardzo pochlebnie o po• ny pracownik branży włókicnnic::r i , 
kobs~: os~arzony ~raz z zon11 w oczach i tak powiedział: „Bie dnia, gdy dzięki Loterii Klasowej na• myśle podziału na „piątki". t. zw. drukar:: towarowy ora:: 
o zakloceme snu s4siadom noc• dny panie Jakobsenl Przewi" rodzi się nowe ~eria „milionerów": W 

- n~m~ awan~urami. - Ją rzec7y• duję, że po ślubie będą u was dniu 25 · b. m. wszystkie rozgłośnie 
wiście nalezy ukarać, ale mnie? kłótnie. Ale pan sie nimi nie polskie transmitować będą ciągnienie 
Za co? Jestem spokojny anio- martw, bo to. bywa tylko przez głównej wygranej czw.1rtej klasy czter 
lek. . • • . pierwsze dziesięć lat". dziestej pierws::cj lot.. rii - miliona 

:-. Wzęc pan się z z~ nze No i co pan sędzia powie na ::łotych. 
kłoci, tylko ona sa~a krzyczy? to, Że ja się ani razu nie dałem A tyin czasem b ::t y niemal dzień 

.. Tak. Ja w ogole od rok.u wci4gn4ć w kłótnię, choć bylv przynosi wiado•n u;ci · o · innych du• 
anz ~edn~go słowa w domu nze do tego powody? · żych wygranych, :: których dzięki P.)• 
powiedziałem. ] k' d ? d ł I _ Dlaczego? - a ie. powo y., . l zia owi osów na pięć części korzy• 

- żeby jej nie przerywa~. . - P~ pierwsze tesczow~. I sta znacznie więcej osób, aniżeli daw. 
- Ale chyba czasem dochc• Jaka tesc1owa! Ja~ serd~~zko. niej, przy podziale na ćwiartki. 

dzi między wami do kłótni? ~o serd~zk~ b11e, z _ona bzie. -;1 Oto grono mieszkańców Łodzi i 
- Nigdy. Wtedy, gdy nie• 1.ednak szę nie kloc1l~m. 1!fo1~ najbliższych okolic .tego miash, 

spelna rozumu postanowiłem zona krz}_'czala, ale . t~ . mtlcza= współwłaścicieli losu _Nr. 111.864, 
Iem, bo 1estem spoko1ny. który wygrał 50.000 złotych: _ 

No i jeszcze byl jeden powód , 
do kłótni zarai po ·ślubie, ale 
nie warto o tym mówić. . 

- Niech pan powie. ' 
- To byl . drobiazg.„ 
- Drobiazg nie powinien po 

wodować kłótni! 
- No tak - westchnął pan 

Takobson. - Ale . jeżeli ten dro= 
biazg ma skończone dwa lat• 
ka?„. 

S'łd skazał r.tałżonków Ruszkowska, .urzędniczka jed• 

p~ Bolesfaw PiekarŚki, któremu jego I 
synek . wy°:ągnął . ~z~z~~liwy nu~i::i-, p. Alfons Reinert, z. zawodu·. szofer' 

,~r~z~ p~d~q~ą opm1ę, co PC?tw1e-r• I mechanik. Pan. Reinert podkr.eśUł, z.i: 

l ·ćizth równiez P· P· I gdyby. nie „pi~tki''; to w ogóle nie 

' mógłby wygrać, gdyż jemu właśnie 

! 

{)rzypadła w udziale nieistniejąca 
Jawniej część losu, oznaczona lite• 
rą E. 

Najprzyjemniej spędzą oczyw1sc1c 
wakacje ci, co już wygrali, ale przv• 
szlość należy do tych, którzy przed 
wyjazdem na wywczasy nie omiesz• 
kają zaopatrzyć się w los do pierw• 
szej klasy czterd=iestej drugiej Lote• 

dni aresztu z za · · instytucji ubezpieczeniowych, p. Maurycy Fenster, I tii. Będą oni mogli wygrać już w 

rozroczynajacvm się 22 czerwca r. b. 
wykwalifikowa• ci~ieni"-
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l>ytunry l)rzodown lk w komisariacie odbiera talemnłay 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali tclelonianej 
adaje mu się stwier<hić, że jest połączony z mieszkaniem 
pa6stwa Poradzkicb, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tal w towarzystwie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czyzny. 

Pa przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sled, 
czego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za• 
blab z majątku Sołnówka. 

_ lnspektor Puchała zawiadomił tele!onianie posterunek 
policfl w Sosnówce, by pani Zabluczyna sławiła się natych• 
miast w Unędzie Sledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
le Zablub miał podiłć większ4 sumę pieniędzy w banku Rol• 
~J'l!o Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do• 
kładnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, ii Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjłł sumę 
i.oo.ooo złotych. 

Po nieprzespanej n ocy przybyła pani Poradzka do W ar• ....,. . . 
Inspektor Puchała dowiedział się od pani Poradzkiej 

• lcf stosunku z przestępcą Kaczorkiem, po czym udał się do 
Jura Poudzkiego, dokł d przybył również lltzemysłowiec 

f. Katowic, który w jakimś nocnym lokalu spotkał pana Po. 
ra<hkiego wr.ąz: z damł w czerni. 

Brat pani Poradzki ei udał się z nił do znanego lasnowi• 
cba doktora Ramandara Słupskiego, który przvio11 ich w ta• 
iemniaym salonie i po obejrzeniu fotografii Poradzkicgo po. 
wiedział: . 

- Widzę go w towarzystwie damy"". . 

Słowa doktora Słupskiego uderzyły w panią 
Halint. jak piorun. Nie wierzy własnym uszom. 

Pnecież ani słowem nie wspominali mu o tej 
dam.ie, z którą widziano Seweryna. Skąd mógłby o 
tym wiedzieć? 

Halina chciałaby zawołać: gdzież. on jest? Gdzie 
}est mój mąż? Ale z.daje się jej, że itzyk :z:ostał spa" 
raliż.owany. Również i Witold nic może wymówić 
ani słowa. Siedzą nieruchomo, wzrok ich jest przy„ 
kuty do słupa ognia, który unosi się bez przerwy 
z wazon.ika i do twarzy jasnowidza, która przybra• 
ła jakiś nieziemski wyraz. 

Ale dane im było po chwili jeszcze bardziej się 
wzruszyć. 

~o kilku chwilach, gdy jasnowidz Ramandara 
umilkł, jak gdyby pragnął lepiej dojrzeć w mroku, 
kt6ry zasłonił mu nagle oczy, głos jego stał się je" 
szcze bardziej ostry: 

- Szuka pomocyt. •. Czym prędzej!... Jest strasz„ 
nie zrozpaczony!... Jest w rozpaczliwej sytuacji!... Po$ 

moc musi nadejść czym prędzej!.. A po tym będzie 
za póino ..• Słyszę jego krzyk: wypuśćcie mnie, chcę 
wrócić do swej żony i dzieci„. Ratujcie mn.ic l._ 

- Jezus, Maria! - szepcze pani Halina. a w 
oesach jej ukazuje się wyraz strachu i przerażenia -
Palcami wpija się w ramię Witolda, jak gdyby uj„ 
rzała pt'%cd swymi oayma śmierć. 

Witold objął ją wpół ramieniem. Czuje, ie 
driy, ie dreszcz przebiega. po j~j ciele. 

A jasnowidz spogląda wciąż w jeden punkt. -
Wydaje się, iż ten dziwny człowiek skamieniał. Oczy 
jego rosną i stają się coraz większe, za chwilę za„ 
kryją sobą całą jego twarz. A głos jego brzmi pro$ 
roc:o, jak gdyby przybył z innego świata: 

- Tak, teraz widzę go już zupełnie dokładnie t 
Ollego! Ten nieszczęśliwy człowiek żyje jeszcze!... 
Ale grozi mu niebezpieczeństwo. Jest trraz daleko 
sąd. Na południowym zachodzie Polski„. Obok 
czeskiej granicy ••• Ktoś go tam zawlókł u sobą po 
pneż uśnieżone pola, lasy i góry... Widzę go w 
odosobnionym domku, z dala od osiedli ludzkich.­
Oto biegnie do drzwi„. Chce ująć klamkę„. Pragnie 
otworzyć drzwi, uciec„. Ale ona mu nie pozwala„. 
Oto zasłoniła mu sobą drogę„. 'W'ysoka, s::czupła 
brunetka .•• Jest w tym samym pokoju, nie opuszcza 
RO-· Czarna dama, cała w czerni„.. Piękna twarz, o 
czarnych oczach wampa.„ Ciągnie go z powrotem 
ode. drzwi, ·do których się wyrywa.„ Oto borykają 
sif ze sobą„. Pragnie ją. powalić .•. Ale ona jest odeń 
silniejsza .•• Siły jego wyczerpują się ... Potrzebna mu 
jest natychmiastowa pomoc.„ Czym prędzej ... Nal~" 
iy IO ratowa~. póki czsa... Oto widzę, jak ta czarna 
dam odpycha go brutalnie odc drzwi... Oto jest 
złamany„. Natychmiast należy posłać mu pomoc„. 

. Nagle ogień w wazonie zgasł. I doktór Raman" 
dara Skulski nagle zamilkł.„ Dziwny pokój znowu 
zajaśniał światłem. Po wielkim wysiłku jasnowidz 
trwał nieruchomo. Po chwili począł się znowu poru" 
nat, tajemniczość wokół jego osoby zniknęła Oczy 
jego odzyskały swój ~łask z powrotem, począł mia" 
ro,..o oddychać, jak po ciężkiej robocie„. 

Oparł się o stół, czuje się jak widać osłabiony 
swoją. prac4. Spogląda na panią Halinę i na Witolda, 
którzy siedzą wciąż z :zapartym tchem. Jak gdyby 
oczekiwali odeń jeszcze jakichś słów ... 

Nagle ukazał się między palmami sekretarz ias" 
nowidza, Hindus, którego on tu sprowadził. Gdy go 
ujrzeli, jak gdyby zbudzili się ze snu. Znowu roz• 
legł się melodyjny głos: 

- Seans skończony! 
Jasnowidz Ramandara•Słupski ukłonił się i po• 

wiedział· 

- Oto wszystko, czym mogłem służyć. Proszę, 
oto zwracam obraz - podał Witoldowi fotografię 
Seweryna. 

Zerwali się z miejsca. Pierwszy wstał Witold, 
wnet po nim pani Halina, która oparła się o jego ra" 
mię. Jej wzruszenie nie ma granic. 

Zbliża się do stołu i z ust jej wyrywają się sło11 
wa: 

- Panie doktorze, czy to moiliwe?.„ Mój mąż 
w tak ciężkiej sytuacji? Czemu to, czemu tak się 
stało? 

W oczach jej ukazały się łzy. 
- Nie trzeba w takich chwilach płakać - od" 

rzekł ze współczuciem jasnowidz - Jeśli pragnie 
pani uratować swego męża, trzeba czym prędzej 
spieszyć z pomocą. Powiedziałem to, co widziały 
oczy mego ducha, które ukazują mi zawsze prawdę. 
Są.<lzę, że i tym razem ujrzałem ~obrzc ..• 

- Ale kim jest owa dama? Owa czarna dama? 
- drżą dłonie Haliny. 

- Tego, niestety, nie wiem - odrzekł ze współ„ 
czuciem jasnowidz - Ale sądząc z jej postaci, tak 
jak mi się ukazała, musi to być wampir, niebczpiccz„ 
na istota. Ale jeszcze nic nie zostało stracone. Je­
stem przekonany, że moina uratować go z jej szpo11 
nów .•• 

- Ale gdzie jest teraz? Gdzie go należy szukać? 
- Proszę pani, jestem :zwykłym śmiertelnikiem, 

nie jestem aniołem - uczynił jasnowidz ruch ręką, 
chcąc pokazać, ie jest bezradny - Podałem miejsce, 
gdzie go widziałem. Podałem mniej więcej ..• Jeśli 
wierzy pani w mój dar jasnowidzenia, powinna pani 
zażądać, by go tam szukano„. 

Witold opanował się szybciej, aniżeli jego sio' 
stra. Włożył fotografię Seweryna Poradzkicgo do 
swej kieszeni. Jest jeszcze trochę :zmieszany tym 
wszystkim co słyszał i widział, a jed•·ak spogląda 
z wyrazem podziękowania na jasnowi ·~. Wydaje 
mu się teraz, że sam widzi miejsce, gd%ie' ujrzał swe" 
go szwagra„. Oto odosobnione miej'>ce w górach ... 
Trzeba tam pojec~ac„. Ale widząc, że doktór ma za„ 
miar za chwilę wyjść z pokoju, zapytał go nagle: 

- Panie doktorze, od tygodnia poszukuje po" 
licja napróż.no mego szwagra. Czy wolno mi powie• 
dricć o diagnozie pana doktora? 

Doktór Słupski rozmyślał chwilę, po czym od" 
rzekł: 

- Nie wiem naprawdę, jak panu w tym wypad" 
ku poradzić ... Policja używa innych metod„. Policja 
musi mieć fakty, które są namacalne„ .. Zresztą, po• 
zostawiam panu decyzję; zaznaczam, że należy dzia:1 
lać szybko i sprężyście ... 

Ukłonił się ręką, jak Hindus i wyszedł, tak jak 
przybył, idąc między palmami. 

Pani Stanisława uśmiechnęła sit;. 
- Zapoznaliście się z moją córeczką? 
- Tak, hmho mila dziewczynka, podobna do 

ku::ynki. 
- Nie chcę kuzynowi T'··:eszkadzać, kuzyn chce 

się chyba już ubrać. - D3ł.1 dziewc::ynce znak gło• 
wą. - Chodź Stefciu, nic będziemy przes:!kaduić 
kuzynowi„. 

Pani Cieplińska weszła z córeczką do kuchni, a 
Tadeusz począł ubierać się szybko. Tak, teraz jest 
wypoczęty, odświeżony, zupełnie inaczej się czuje 
aniżeli wczoraj o tej samej porze. 

Myślał o swoim dziwnym losie: to czeka go 
niebezpieczeństwo i śmierć, a wkrótce po tym ra• 
dość i wesele. 

Ubrał się, umył i począł gwarzyć z małą Stefcią. 
Mała uznała, że kuzyn z Krakowa jest bardzo ład• 
ny i mądry ... Ale czemu nic nie przywiózł ze sobą 
dla niej z Krakowa? ... Przecież tam można kupić ty„ 
le pięknych rzeczy„. 

- Przyjechałem tu do was nagle, zupłnic nie• 
oczekiwanie - usprawiedliwiał się Tadeusz. 

Pani Stanisława nakryła do stołu. Raz po raz 
spoglądała na Tadeusza oczyma, które wyrażały po• 
żądanie i miłość. Dawno już nie była tak wypoczę„ 
ta, tak spokojna, jak po tej nocy miłosnej. 

- Proszę kuzyna do stołu. Zjemy razem śnia• 
danie - powiedziała orzvmilnie - Stefciu, chodi 
do stołu„ 

Nr. 14:3. 

Sekretarz otworzył drzwi wyjściowe. Jeszcze raz 
obejrzeli na progu dziwny pokój i wysz!i. 

Halina jest jeszcze pod silnym wrażeniem tego, 
co słyszała i widziała. Nogi się pod nią uginają, tak, 
jak gdyby była pijana. W drodze powrotnej do do• 
mu milczą, rozmyślając nad słowami doktora Słup­
skiego. Obydwaj myślą o tym samym: „On Sewe­
ryn, z jakąś damą.„ Kim ona jest? ... Skąd ją poznał? 
W jaki sposób rozpoczął się ten bieg wypadków? 

Dopiero po powrocie do domu, załamała pani 
Halina dłonie i rozpłakała się z bólu: 

- Witold, co się dzieje?.„ Witold, co mam a.y„ 
nić? C:z:yżby nic należało o tym wszystkim powia" 
domić inspektora Puchały? 

Witold objął ją i spogląda cz.ule w jej oczy: 
- Nie, Halino. Moim zdaniem należy szukał 

na własną rękę. Policja może całą sprawę zaprze• 
paścićl Jeszcze dzi1Siaj wyjadę w tamtym kierunku.„ 

- Ty sam? - przeraziła się pani Ha.lina. 
- Wezmę ze sobą detektywa, prywatnego de-

tektywa. Mam takiego, zdolny gość, mój kolega 
szkolny. Zresztą, można się tam również zwrócić po 
pomoc do policji„. 

- A ty wierzysz w słowa jasnowidza? - spy„ 
tała Halina. 

- Tak - odrzekł stanowczym tonem Witold­
Masz najlepszy dowód, że fabrykant z Krakowa wi­
dział go również w Katowicach w towarzystwie da­
my w czerni. Powiedz mi szczell'ze, Halino, czy ostat­
nio sprzeczałaś się z Sewerynem? Czyś nie zauwaiy„ 
la w nim jakichś zmian? 

Halina namyślała się chwilę, po czym zawsty1 
d:zona, jak gdyby poczuwając się do winy, powie" 
dziala: 

- Wiesz przecież sam. Już od roku zaszły w nim 
poważne zmiany .•. Wiele razy odchodził wieczorem, 
wracał póino„. To wszystko co się dzieje, przypo' 
mina mi teraz icśeiwop kryminalne„. Teraz dopiero 
przypominam sobie wszystko ... Ale nigdy go o nic 
nie pytałam. Zresztą, znałeś go i wiesz, co to za 
człowiek. 

.Witold słuchał jej słów, w końcu powiedział: 
- Tak, jadę, nic nie mów inspektorowi Puchale. 
Pożegnali się, Witold porozumiał się ze swoim 

kolegą. Telefonicznie uzyskał u siebie w birurze ur• 
lop. Po kilku godzinach siedział już w pociągu w 
drodze do Katowic. 

Halina pozostała sama przygnębiona. Jedyną jej 
I nadzieją, iż się uspokoi, był powrót dzieci, które 
miały nazajutrz przybyć. 

I W nocy nie zmrużyła oka, oczekując wiadomo1 
' ści od Witolda. 

(Dalszy ciąg jutro) 

Siedli we trójkę przy stole. Gdy tylko Stefcla 
zanurzyła swój wzrok w talerz - pani Stanisława 
rzucała pożądliwe spojrzenia na Tadeusza. Tak, to 
jest mężczy:z:.na w jej typie. Tyle ma w sobie męs• 
kości i siły, a poza tym oczy jego wyrażają tyle do• 
broci i łagodności. Tak, to jest mężczyzna o jakim 
tęskniła jeszcze, będąc mlodą dziewczyną. • 

Gdv Stef da weszła do kuchni, ujęła pani Ciep• 
lińska dłoń Tadeusza i pieściła ją. 

f adeusza rozmyślał tymczasem o tym, że nie 
wolno mu tu dłużej pozostawać. Sąsiedzi mogą do• 
wiedzieć się, =e w mieszkaniu pani Cieplińskiej ba• 
wi obcy mężczyzna i sprawa może dotrzeć do po• 
licji. Rozpoczną dochodzenie i łatwo sprawdzą, kim 
jest ten „kuzyn". 

Co prawda, jest mu tu dobrze. Daw.no już, bar• 
dzo dawno nie znajdował się w takim miłym gronie, 
w ciepłym mie_szkaniu, gdzie mógłby wypocząć, 
zjeść, napić się. Pani Cieplińska otacza go opieką 
tro~kliw~j kochanki i matki. Budziła w nim tylkc 
P?ząd~n1e„ mógłb,v. pozostać tu tydzień, miesiąc, ale 
nie w1ęce1. Przec1ez przede wszystkim musi wrócić 
do szeregów tych, co walczą o Wolność. 

W imię. tej walki gotów jest poświęcić wszyst1 
ko. Gotów 1est głodować, soać pod gołym niebem 
byle znaleźć się ::nowu w szeregach bojownikó~ 
o wolność. 

(Dalszy ciąg jutro) , 
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Nowe kłopotr 
ks. Radziwiłła /,· 
Ksi~cia Michała Radzi­

wiłła, który stał się niezwy 
kle popularny w kraju 
wskutek swego zamierzo~ 
nego małżeństwa z l'antą 
Suchestow, czeka wkrót• 
ce nowa sensacyjna spra• 
wa sądowa. 

Tym razem proces vvv~ 
tC1 czyła mu jego pierwsta 
żona, Hiszpanka Jaechima 
Martinez de Medinella. '"' 
Rości ona sobie preten~je '' 
do księcia Michała z PIJ- .., 
wodu rozrachunków z.wi~~·:: 
zanych z rozwiązaniem 
małżeństwa w roku 1929;'1-' 

Domaga się ona 2 milio" 
nów franków z należnych " 
jej sum posagowych, oraz )J1 

skreślenia sum hipot"ecZf ,'/ 
nych w wysokości .triilj9*'"q 
na franków, zabezpieczo" .,,, 
nych na willi w Biarritz. 

Wezwanie · o zapłatę 
tych sum wystosował peh, !· 

nomocnik p. de Medin el• '· 
la, adwokat Jan Kon, za~ 
powiadając wniesienie po 
wodu do Sądu Okręgo"· 
wego w Ostrowie Wiei< 
kopolskim. 

Nowe kłopoty sądowe 
księcia Michała wzbudzi~ 
ły sensat::ję w kołach ary• .11 

stokratycznych. 

lasr płcną 
W pobliżu wsi Nowin ' 

ki, gminy kolszewskieJ · 
wybuchł pożar i spłonę• 
ło około 400 hektarów 
drzewostanu państwowe, 
go. W akcji ratunkowej ., 
brały udział 2 kompanie 
wojska, straż ogniowa, 
pracownicy kolejowi i po 
licja. Starosta nowogrodz 
ki, Milewicz został ugo~ 
dzony spadającym spa.Io„ 
nym kaparem 

9 W .kolonii Ustroń (po• ,;. 
wiat lidzki) wybuchł po­
żar, który zniszczył dr:e§ 
wo stan na przestrzeni 1 OO 
hektarów. Ogień prze• 
niósł się następnie na ~as 
państwowy i . zniszi:zył 
tam 50 hektarów lasu . .. , ___________________________________ ..• ,,„ 

Sprawa aresztowania i skaza" Zatrzymano ją zaś, jak podaje I wiem przy niej kompromitujące ukochanej kobiety popełnił sa~ 
ma hrabiny Oktawii Wielopol" to samo pismo, z dość szczegół wyżej wspomniane listy. mobójstwo. Kara śmierci 
skiej nie schodzi ze szpalt pra" nych względów. Od dłuższego A tymczasem hrabina Wielo 
sy zagranicznej. Oto na przy„ czasu koch~ł. się .w hrabini~, Gd-y: wszystkie. int~rwencJe pol~ka nie'Yi~na ~fiar~ a~ery za mOfderSIWO-
kład pewne pismo francuskie Wielopolskie) pewien wysoki wysokiego urzędnika me odmo szp1egowsk1e1, z ktorą me m1cła Ławę oskarżonych Sądu o~ 
podaje następujące szczegóły a" urzędnik Trzeciej Rzeszy. sły żadnego skutku, z rozpaczy J nic wspólnego, została skazana kręgowego w Grudziądzu zaję„ 
resztowania hrabiny. Wszystkie jego starania, aby że przyczynił się do uwięzienia na dożywotnie więzienie. li Feliks Łukowski i Herbert. „ 

Podczas przejazdu hrabiny zdobyć iej względy, nie dawa" Krajewski, którzy dokonali zw ~r 
~rzez Niemcy dwie panie z ary ły rezultatu. Gdy dowiedział N• k • • d i k b chwałego włamania do mieszka + 
rtokracji niemieckiej zwróciły się, że hrabina w drodze do le WSZJłS(f mogą Ur0W8C Się lV UZ rOW S aC nia niejakiej Loetffelbeinowej · ,i;., 
tle do niej z prośbą, aby prze" Francji ma znowu przejechać W lecie tylko stosunkowo niewielka I przewodu pokarmowego i przv scho• spłoszeni na gorącym uczynku wiozła do Francji listy, które po przez Niemcy, opracował niez„ liczba osób może kurować się w uz• rzeniach wątroby ulgę przynoszą zio. zabili dozorców nocnych: Eis:; 1."' 
siadają dla nich niezwykłą wa" wykły plan, aby zdobyć jej drowiskach. Znakomita większość ła przeciwko cierpieniom przewodu czaka i Widomskiego. , :., 
r~. względy. Zawiadomił Gestapo, cierpiących musi w domu szukać ul· pokarmowego •. IROTAN" OSKAR.A 
~ · · · · h • d B 1· gi w cierpieniach środkami, na jakie WOTNOWSKIEGO. Do nabycia w ~s~arż~ni począ~kowo wypk' ' Hrabina przypuszcza1ąc, ze ze ma ona przy1ec ac 0 er 1

" ich stać. w wielu cierpieniach do• aptekach i składach aptecznych. Ad· rah się winy ataku1ąc z tupetem 
!prawa dotyczy niewinnych li" na w sprawach szpiegowskich. broczynne działanie wykazują i ulgę res dla bezpośrednich zamówień : akt oskarżenia Następnie w 

0
„ 

rt6w miłosnych zgodziła się na Sądził, Że władze niemieckie pyzvnosi ~dwieczny lek. lu~zk~śd I <?skar Woin?waki, Wars:r;awa, Woj• ' gniu pytań zaiamali się, zmie"' . 
to. Okazało si" 1·ednak, że w ią zaaresztują, a następnie on z10ła lecznicze. W grupie cierpień c1echa Górskiego 3 m. ł. I .

1
. takt k . k ' d .. h t!l. 

"' · H b' '•••••••••••••••••••••••••••••• m i y ę i az y z n1c .s a " ialepionych kopertach, jakie się za nią wstawi. ra ma zo 11 rał się zwalić winę na drugiego~·· ,,„. 
lłl'ęczyły Niemki hrabinie Wie" stanie wówczas wypuszczona na T d• k I • ' Jednakże zeznania świadków '·· 
opolskiei znajdowały się do- wolność, dowie się, Że stało się rage 1a wy o eJenca wypadły bardzo obciążająco dla 
dadne plany lotnisk niemiec" to tylko dzieki iego intrrwencii Brły urzednik złodziejem oskarżonych i sąd skazał Lu~ 
<ich i ważniejszych punktów i na pewno będzie się do niego kowskicgo za dwukrotne mor" 
otniczych. in;ic::ei odnosiła. ł Przed lwowskim Sądem Gro" skarżony usiłował mianowicie derstwo na karę śmierci -prze:: '·' Hrabinę Wielopolską zatrzy Hrabina Wielopolska :rnst.:i a dzkim stanął b. urzędni:k dyrek skraść palto w jednej z cukieri1 powieszenie oraz pozbawienie. 
nano a zn;i lezione przv niei li~ rzeczywiście zatrzymana, ale Ge cji P.K.P., Englert, pod zarzu~ lwowskich. Sąd skazał Engler• praw obywatelskich i honoro• ity b~ły głównym dowodem stapo nie zamierz.:iło wypuści ć O 
1rzemawia1·ącym przeciwko nie]·. I 1·e1· na wolność. Znaleziono bo tern pospolitej kradzież y. - • ta na 8 miesięcy więzienia. wych na zawsze. Krajewskie~ 
•~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~··~~~~~~~~~~~~-~ Oskarion~ typ wyk~~e6~ ~o za~qduzndw~nym~s~~ ~ 

CERE PIĘKNĄ i GŁADKĄ uzyskasz pijąc SOK 
KWlrNACzGO LOPIANU 

•a11. E. Gob"eca - Warszawa. Miodow.i:a 14. „\oteki i Dro11:eria. Flakon zł . 1.811 

iyciowego, został sprowadzos udzic>łu w zbrodni i skazał go 
ny do sądu lwowskiego z wię• na 12 lat , , ięzienia z nozbawie~ 
zienia w Sambor:;:, gdzie ocls1a niem praw obywatelskich i ho; 
duie karę za defraudacj~ norowych na orzeci~ 10 lat. 
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Nagrodzeni 
w dniu 19 b. m o eodz. 16 

w auli państwowego gimnazjum 
im. Bolesława Chrobrego w 
Piotrkowie Trybun. odbyło się 
przy współudziale władz szkol­
nych miejskich i organizacji spo­
łecznych wręczenie nagród tym 
uczniom szkól średnich i pow­
azechnych, którzy napisali naj­
lepsze wypracowanie o gru:tlicy. 

W'ród obecnych zauważyliś­
my: ks. dziekana Gotdzika, pre­
zydenta Fiszera, lekarza powia­
towego dr. Broszkowskiego, za­
stępcę inspektora p. Gregorego, 
dr. Barcikowskiego, dr. Lewko­
wicza i wszystkich dyrektorów 
szkół średnich oraz kierowni­
ków szkół powszechnych. 

Po przemówieniach prezydent 
fis zer jako prezes Komitetu 
Towarzystwa Przeciwgrutlicze­
azo rozdał nagrody w postaci 
książek następującym uczniom: 
H. Kasprzycka, Z. Zakopianka, 
i Kasperska (Zrzeszenie). 

J . Bronczak, Błakiewicz, A. 
Mikaczy i Bruno Szmeide (Gimn. 
B. Chrobrego) H. fazowska, 
L. Gajda, Z. Czynczajówna i H. 
Baorówna (szk. pow. Sienkie­
wicza), H. Koszlali?a, W. Kieł­
kiewicz, C. rPaulińska, K. Wit· 
kowska i J. Kuśmierska (szk. 

pow. im. Kingi), A. Szymorów­
no, I. Pawlikowska i M. Zaręb­
ska (szk. pow. irn. kr. Jadwigi), 
S . Łojek H. Michalski i K. Ku­
czyk (szk. pow. Kazimierza), 
St. Kurasówna, W. Łoziębówna, 
P. Rejniak6wna, K. Kulisówna, 
J. Cię 1dewiczówna i M. Kor­
nowska (szk. pow. Plater), M. 
Lipszyc, Grossberg, Matula, Dło­
wicz i Rozenblum (szk. pow. 
Konopnickiej), K. Watnerówna, 
Zygmuntowicz, J. Stępień, Z. 
Bam1szczyk, J. Herman, T. Cie­
sielska (szk. pow. Orzeszkowej), 
M. Weioherówna, K. Rybaków­
na, B. Chęcińska i A Łazińska 
(szk. pow. Poniatowskiego), A. 
Sapiecha (szk. pow. Mickie· 
wicza). 

Nagrody ofiarowali: Zarząd 
Towarzystwa Przeciwgruźlicze­
go, Ubezpieczalnia Społeczna i 
Księgarnia „ Wiedza•· p. Z. Gor- · 
don, Księgarnia Nauczycielskn ; 
p. J. Kubika i Towarz. ~Ruch "· 

Piękne podziękowanie w imie- j. 

niu uczennic i uczniów nagro· j 
dzonych wypowiedzi a ta uczen c 
nica Komorowska oświctdczając, 
że otrzymane nagrody będą 
bodtcem do dalszej pracy nau­
kowej w walce z gruźlicą . 

------mli&'Jl&-----------u.m-------·~·:~ 
Prze1.ttó-wienie radiow-e 

dygn. i działaczy kolejowych 
Zarz«td Oddziału ZKP w Piotr­

kowie Tryb. zawiadamia wszyst­
kich członków i sympatyków. 
że z okazji odbywajiiceao się 
w niedzielę dnia 22 bm. w War­
szawie poświęcenia domu Za­
rządu Głównego ZKP, wygłosił 
w sobotę dnia 21 bm. w cza­
od godz. 16.50-17.00 przemó­
wienie przez Radio na fali o­
azólnopolskiej na wszystkie roz­
alo,nie, Kolega Prezes Zarządu 
Głównego in Dziekoński. 

Ze względu na to, że będzie 
to pierwsze przemówienie ra­
diowe Prezesa Zarządu Glów­
neto naszej oraanizacji, zwra-

camy się do wszystkich człon-: 
ków i sympatyków z apelem 
o wysłuchanie tegoż przemó­
wienia. 

W niedzielę, dnia 22 bm. na­
dany będzie w ramach „ Dzien­
nika wieczornego" Polskiego 
Radła między godziną 20 a 21 
również na wszystkie rozgłośnie 
reportaż z przebiegu uroczys­
tości pc:>święcenia domu, w któ · 
rej to uroczysteści weźmie u­
dział i wygłosi przemówienie 
p. Minister Komunikacji. 
Prezes: (-) f. Zaleciłło. 
Sekretarz: (-) Wł. Janiszewski 

___________ mill„„„._ ...... „ ........... „illlll ... _.„. 

Nowy Zarząd Lechii Pokaz 
Na ostatnim walnym zebra-

niutcdonków klubu sportowe- Związek Pań Domu we włas­
ao _Lechia" w Tomaszowie wy- nym lokalu w ~niu 23 bm. u­
brano Zarząd w składzie nastę- rządza pokaz lodów i ciastek 
pującym: prezes - G. Kierst, 0 godz. 1_7 ·. . • . . 
wiceprezesi Sokołowski i frentz, Członkm1e 1 g<;>sc1e pro~zem 
sekretarz Zebrowski skarbnik są 0 skorzystanie z okaz11. 
- Dymarski, gospod~rz _ Roz · Pokaz prowa~zony będzie 
pędowski, członkowie _ Mar-1 przez fachową instruktorkę p. 
ciniak i Kuczero. Helenę Jarząbkównę. 

Pryszczyca 
Wobec stwierdzenia prysz­

czycy w m. Piotrkowie przy ul. 
Oddzielnej 3, - Zarząd Miejski 
w Piotrkowie Tryb. podaje ni­
niejszym do publicznej wiado­
domości, iż Starostwo Powia-

I Wzięli sobie 
na przechowanie 
Na szkodę Stańczyka Win­

centego zam. we wsi i gminie 
Uszczyn skradziono z miesz­
kania garderobę męską i dam­
ską ogólnej wartości 150 zł: 

Szkoła -- Armii 
Dziś w niedzielę, uczniowie 

i grono nauczycielskie gimna­
zjum męskiego w Tomaszowie 
przekaże ręczny karabin ma­
szynowy dla Armii. Program 
uroczystości: godz. 15.45 zbiór­
ka na boisku gimn., godz 17 
powitanie kuratora okręgu 
szkolnego warszawskiego i go­
ści, godz. 17.05 przemówienie 
opiekuna samorządu szkolnego 
godz. 17.15 przekazanie przez 
młodzid ręcznego karabinu 
maszynoweeo przedstawicielom 
Armii W. P ., 17.30 przyjęcie 
przez przedstawiciela Armii, 
ręcznego karabinu maszyno­
wego, godz. 18.40 przemówie­
n~e pana Prezydenta m. A. Rę­
czaszka, godz. 17.50 inne prze­
mówienia, godz. 18.05 hymn. 

Pijcie herbatę ,,SZUMILIN 
firmy polskiej i chrześcijańskie~ 

Miłość ' ~łużą one do . komunika 
J się ze sobą k1erowniko\\' 

Kto chce poznać wynalazek ' ciągu oraz konduktorom 
miłości niech przybędzie dnia łodze parowozu._ Pierwsze 
26 milja do sali im. Kilińskie- by wykazały duze zalety 
go 0 godz 20.30. sposobu porozumiewanie 

Nasz świetny teatr "Reduta" który p~zwalał na szybkie 
który zawsze cieszy si1t wyjąt- P?śre?me po~a.wanie i od! 
kowym powodzeniem przyjeż me w1?domosc1. Fala rar 
dża do Piotrkowa, aby uprzy- zast~p1ła tu. trl:'dną do 1 

jemnić szare dni życia tutejszym WaCJI. srgnahzacJę, która· 
miłośnikom Reduty, tak łakną- sprzy1a1ących warunkad 
cym usłyszeć piękny styl lite- naprzykl~d w nocy lub w 
racki tak właściwy temu zes- albo ~sród ~•lasu wi 
połowi, gdzie prof!ram artysty- d~orcow koleJ?WY~h, Wj 
czny stoi na wyjątkowo wyso- niezwykle wytęzoneJ uwa1 

kim poziomie. Słuchawki lub głośnil 
Bilety do nabycia w Pijalni wolą maszyniście odebra! 

Mleka „ Zdrowie". rafoą i niedwuznaczną in 
cje, a tym samym poś 

Wznowienie komu- więcej uwagi maszynie. 
• stało się przyjacielem c 

nikacji z Sule1owem n.iałych. Dzię_ki. radiu oti 

Od 
11ę ogromny sw1at wrażt 

1. czerwca .1938 roku u- ~ niewidomych. którym 
r ru~hom1~na badzie na czas le- tylko czuły słuch i dot:k 

/#ull.Ałl~·.-.i' tni koleJka wą z ko tor o w a na fabryka aparat6 radi 
Piotrków. Sulej~w, kt?rej R oz- w Stanach Zjednoc:'anyd 
kł . d . wy1azdu 1 przy1azdu hę- nqc jak najbardziej d 
dz1e id.en tyczny z rozkładem z słuchanie radia · uw~ 
okresu letniego roku ubiegłego nastawienie apara~~e n 

Na fali radiowej wolną stację, jest to ap 
którym przez naciśnięcie 

Ogolenie się rano nożykiem 

ECLIPSE jest 
Swiał idzie naprzód na radio- otrzymuje się w głośn 

daną stację. W aparacł 
duje 1ię kilkanaście gi 
na których umieszczone 
mem Braillea znaki po11 
nych stacji, tak że nit 
mogą palcami odczytał 
stacji na guziku i wyb 
na którą w danej eh 
chęć. 

dobrym rozpoczęciem dnia 

w 

wej fali 

Żyjemy w dobie nadzwyczaj­
ne1to rozwoju techniki, każdy 
dzień prawie przynosi udosko-

Wysława obrazów nalenia i wynalazki, które mają 
uczynić życie ludzkie wygod-

Sforaniem Zw. Pań Domu niej szym, bardziej spokojnym i 
we własnym lokalu przy ul. zapewnić nam lepsze niż dotych· 
Słowackiego 14 od dnia 21 czas jego wykorzystanie. Wśród 
Maja 1938 roku zostaje otwar- wynalazków ostatniej epoki, 
ta okrężna wystawa obrazów, pierwsze miejsce zajmuje bez 
znanych artystów malarzy poi- wątpienia ra-Oio. Niema prze­
skich dziel sztuki. cież innego wynalazku, któryby 

Wystawa trwać będzie przez w tak krótkim czasie stal się 
tydzień tj do 26 maja włącznie dostępny dla tylu milionów lu­
w godz .. od 11-ej do 20. Prze- dzi. Niema w historii techniki 
widywany dochód z wystawy czegoś podobnego, coby było 
przeznaczony jest na Polską tak bardzo nieprawdopodobne 
Macierz Szkolną. jak właśnie radio. Jeśli tworem 

Swięto dziecka 
fantazji nazywano projekty prze­
noszenia głosu ludzkiego z jed­
nej miejscowości do drugiej, 
przez połączenie ich drutem 
elektrycznym, to przecież głos 
i dźwięki wędrujące naokoło 
kuli ziemskiej na fali radiowej 
są jakby ze starej bajki. 

Ale świat prędko zapomina 
i jeszcze prędzej przyzwyczaja 
się. Radio jest dzisiaj towa­
rzyszem każdego, nawet tam 

z gdzie nie dochodzą druty tele~ 
fenu lub teleerafu. Dlatego 
też poświęca się pracy na ca­
łym świecie dalszym możliwoś· 
cią zastosowania radia, a za­
razem ulepszeniu jego strony 
technicznej . 

Staraniem Komitetu Pomocy 
dzieciom i mlodzieży w Toma 
szowie rozpocznie się dziś „ Ty­
dzień Dziecka~, który trwać 
będzie do 28 bm. W czasie trwa­
nia Tygodnia są przewidziane 
różne imprezy. Pozatym dzia­
twa otrzyma posiłki i słody­
czy które zakupione zostaną 
funduszów Komitetu. 

Wieczór 
ś1.ttiechu 

W dniu 28 maja (sobota) Pewne przedsiębiorstwo ko-

Radio jest tak popw 
oceanem, że pewna fir 
rykańika. zajmuje się 
kacjq kuchen gazowyc 
puściła ostatnio na ryi 
nowszy typ, z wbudow 
garem i aparatem r 
Najciekawsze, że cena b 
delu nie ma być wiele 
od poprzednich, gdyż fa 
liczy się z tym, iż obr6! 
nie dzięki temu wiei 

I tak gdzie tylko 
wszędzie natrafić ma 
prace i badania związa 
diem, symbolem wieku, 
rym żyjemy. Niema chy 
dziny życia ludzkiego, 
rej nie dotarłaby w s 
chodzie fala radiowa. 

n. at. a.1ty1~ent Kliniki P~ 
chorób kobiecych U. J. w 

Dr. M. 8IANl8lAW K~ 
Ordynator Oddziału Połotn. 
Szpitala U. S. w Piotrka 

przyjmuje w położnictwie i 
kolliecych od 15 - 1. 

ul. Słowackiego 32, tel. 

. towe w Piotrkowie zabrania pa­
szenia zwierząt po rowach przy 
drogach publicznych, oraz wy­
puszczania bydła poza zagrody, 
z całej ulicy Oddzielnej (bydło 
winno być trzymane stale w 
oborach). 

przyjeżdżają do Piotrkowa z lejowe w Stanach Zjednoczo­
humorem i weselem znani ar- nych (koleje nie są tam włas­
tyści scen Warszawskich: Ste- nością państwową) zaprowa-

u • fcia Górska, Kazimierz Kruko- dziło nie dawno, tytułem próby 
I MB RYK ELEKTRYCZNY wski, Ludwik Lawiński, Marian małe aparaty odhiorczo-nadaw­ 2 pokoje ~:~;;~!: ;~ 

PREZYDENT MIASTA 
(-) St. Fiszer 

NI' non Słowackiego 3o tel. 15. 57. 
• Pielęgnuje racjonalnie urodę 

Dobiera indywidualne kosmetyki. Po­
rady darmo. 
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TANI I PR,AKTYCZNY Czyłajc;e I 
„o z IE N NIK TOMASZOWSKI" ; ___ am _____ _ 

gospodarza, Słowackiego 88 
Rentgen i Leon Boruński Ten cze w pociągach towarowych. 
ostatni jako kierownik mu-
zyczny. I ·-

Wystawiona będzie w sali Rewelacyjny :film, który pozostawi 
im. Kilińskiego wielka rewia Kino-Teatr zatarte wspomnienia p. t. 

satyryczno - polityczna pt . Jar- L u D z J E z A u 
muk śmiechu". Początek o AS'' I 

11 I 
godzinie 20.30. Bilety do na- 9 f i L 
bycia - jak zwykle - w Pi- w Piotrkowie w rolach tytułowych 
jalni Mleka "Zdrowie" przy ul. ul. Niepodle- Jean Gobin i Włodz. Soki 
Słowackiego 6 

Złóż datek 
dla najbiedniejszych! 

głości nr. 2. - · - - ------ ----
Popołudniówka o g. 3 Zaproszenie do 

Początek o godz. ti pp, w niedzielę i święta o god1. -I KINO­
TEATR 

Dziś! Najbardziej interesuj cy film, jaki kiedykolwiek 
wyprodukowano. Na temat: Czy życie kobiety za­
czyna się po czterdziestce? Ciekawy! Idź na film p. t. 

KINO­
TEATR 

CZHRY 
SZESNASTOLATKA 

Piotrków Tryb. 
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